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WIELKOPOLSKI
„WSPÓLNYM WYSIŁKIEM PRZYSPIESZAMY BUDOWĘ POLSKI SILNEJ 
ZASOBNEJ, NOWOCZESNEJ, SOCJALISTYCZNEJ"

I Krajowa Konferencja Partyjna
W Sali Kongresowej warszawskiego Pałacu Kultury i Na­

uki rozpoczęła c-?rady I Krajowa Konferencja Partyjna. 
Konferencja dokona oceny drogi, przebytej od VI Zjazdu 
PZPR i sprecyzuje dalsze zadania na najbliższe lata. Posie­
dzenie tego forum, będące jednym z najważniejszych wyda­
rzeń politycznych w kraju od ostatniego zjazdu partii, sta­
nowi potwierdzenie konsekwentnego stosowania leninow­
skich norm życia partyjnego i realizowania w praktyce za­
sady ścisłej konsultacji kierownictwa partii z najszerszy­
mi masami członkowskimi.
Na sali zajęło miejsca po­

nad 2 tys. delegatów, wybra­
nych przez organizacje partyj 
ne chłego kraju. W prezydium 
konferencji — członkowie 
władz PZPR. Obok delegatów, 
biorący udział w obradach — 
zaproszeni goście: członkowie 
sojuszniczych stronnictw poli­
tycznych, aktywiści partyjni, 
społeczni, gospodarczy i orga­
nizacji młodzieżowych, bezpar 
tyjni — przedstawiciele róż­
nych środowisk.

Reprezentują dobrą 
wielkopolską robotę 

(Korespondencja własna „Głosu0)
Z poczuciem dobrze speł­

nionego obowiązku przy­
była delegacja wielkopol­

skich PZPR-owców na I Kra­
jową Konferencję Partyjną. 
Towarzyszy jej pamięć niespeł 
na trzech lat, które wystarczy 
ły. by przeobrazić szereg dzie­
dzin życia społeczno-gospodar 
czego regionu i kraju, odczu­
walnie polepszyć nasz byt, o- 
siągnąć więcej niż przewidy­
wał śmiały program VI Zjaz­
du partii. Delegaci Wielkopol­
ski wiedzą, że tu, w sercu Pol­
ski, reprezentują przed całą par 
tią i narodem tę część kraju, 
która szczególnie wydłużyła 
krok, dając szereg przykła­
dów dobrej roboty, podejmu­
je przedsięwzięcia ponad­
planowe i realizowane w re­
kordowych terminach. Takie 
hasła wywoławcze, jak E-8, 
..Tarpan” czy „Polonez” oraz 
kilka innych, upowszechniły 
sie już w kraju jako synoni­
my myślenia i działania po 
wielkopolsku.

Kiedy przekazuję tę relację, 
kończy się pierwszy pracowi 
ty dzień Konferencji, na któ- 

zwrócone są oczy całego 
kraju. Czytelnicy znają jej 
Przebieg z bezpośrednich trans 
misji telewizyjnych i radio­
wych oraz z przekazów agen 
Sinych. Dlatego kilka ref- 
icksji bardziej osobistej natu­
ry.

Sala Kongresowa. W tym 
samym miejscu, dokładnie 
026 dni temu, VI Zjazd par 
P zatwierdził program przy 
bieszonego rozwoju Polski, 
chwalili ten program ludzie, 
torzy również dziś stanowią 

P°nad połowę delegatów. A 
Przedstawiciele powiatu cho­
ckiego z Wielkopolski — 
obotnicy Zbigniew Skoczylas 

Zakładów Porcelany i Por 
e Hu i Stefan Ziemian z Hu- 
y Szkła w Ujściu ze swym 
Jerwszym sekretarzem Korni 
rta kwiatowego PZPR Kon 

dein Purgielem przybyli na 
esencję w tym samym 

adzie, w którym uczestni- 
yii w obradach VI Zjazdu. 
°zna w tym widzieć jeden z 

w Okładów ciągłości i konsek 
encji __ cech charakterys- 
cznych dla całości poczynań

Nad prezydium konferencji 
— wielka biało-czerwona ma­
pa Polski z napisem: „I Kra­
jowa Konferencja PZPR”.

Wokół sali biegnie wielkie 
hasło: „Wspólnym wysiłkiem 
przyspieszamy budowę Polski 
silnej, zasobnej, nowoczesnej, 
socjalistycznej”.

Oklaskami powitali zebrani 
przybywających członków kie 
rownictwa partii z Edwardem 
Gienkiem.

Punktualnie o godz. 8.30 roz 

prowadzących do wcielenia 
uchwał VI Zjazdu w życie.

Kluczowe wystąpienia pierw 
Szego sekretarza KC PZPR i 
premiera rządu. Obydwa wy­
słuchane z ogromną uwagą, wy 
wołujące — dotyczy to zwła­
szcza referatu Edwarda Gier­
ka — żywą reakcję uczestni­
ków Konferencji. Szczególnie 
dwa momenty podniosły tem­
peraturę sali. Kiedy pierwszy 
sekretarz KC mówił o niero­
zerwalnej przyjaźni łączącej 
nas ze Związkiem Radzieckim 
delegaci długo bili brawa sto­
jąc. Z gorącym aplauzem przy 
jęta została również zapowiedź 
utrzymania i na następny rok 
poziomu cen na podstawowe 
artykuły żywnościowe i uzalcz 
nienie tego rodzaju poczynań 
od jeszcze lepszej, wydajniej­
szej pracy każdego z nas. Za­
uważyłem, że treść y/ystąpień 
naszych przywódców pilnie no 
towali przedstawiciele prasy 
zagranicznej. Wiadomo — prze 
miany zachodzące w naszym 
kraju cieszą się dużym zainte­
resowaniem wśród naszych 
przyjaciół w obozie socjali­
stycznym i na świecie.

W przerwach pierwsze ko­
mentarze, wymiana myśli. 
Szczególnie wśród delegatów 
na VI Zjazd partii, współtwór- 
ców programu, który nadał roz 
wojowi kraju potężne przyspie 
szenie. Sceneria dyskusji — 
kuluary Sali Kongresowej. 
Wśród wielu plansz i ekspona­
tów obrazujących dorobek kra 
ju od VI Zjazdu partii, szcze­
gólne zainteresowanie uczest­
ników Konferencji wywołuje 
Księga Czynów i Osiągnięć 
Nauki Polskiej. W niej — zna­
jome nazwiska naukowców poz 
nańskich.

Obrady w zespołach proble­
mowych, to dobra forma pra­
cy partyjnej stwarzająca moż 
liwości twórczego współudziału 
znacznie większej liczbie dele­
gatów. Poważny wkład do do­
robku poszczególnych zespo­
łów wnieśli także delegaci 
wielkopolskiej organizacji par 
tyjnej.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI 

legły się dźwięki „Międzyna­
rodówki”. Wszyscy zebrani od 
śpiewali rewolucyjny hymn 
klasy robotniczej.

I Krajową Konferencję Par­
tyjną otworzył w imieniu Ko­
mitetu Centralnego — Ed­
ward Gierek. Stwierdził on, 
m. in.: Zwołanie Konferencji 
powierzył nam VI Zjazd partii. 
Dokonać mamy oceny dotych­
czasowego postępu w realiza­
cji programu dalszego socja­
listycznego rozwoju Polski. W 
oparciu o rzeczową analizę 
potrzeb i możliwości formuło­
wać będziemy zadania na naj­
bliższe 2 lata. To stanowi pod­
stawowy cel Konferencji i o- 
kreśla zarazem konkretny, ro­
boczy charakter naszych ob­
rad.

Na decyzje konferencji cze­
kają — wraz z partią — kla­
sa robotnicza i wszyscy ludzie 
pracy. Czeka cały nasz naród. 
:To określa jej ogólnonarodowe 
znaczenie.

Następnie Edward Gierek 
powitał serdecznie w imieniu 
Komitetu Centralnego wszyst­
kich uczestników Konferencji 
'— delegatów wyłonionych 
jprzez partię oraz zaproszonych 
.gości, m. in. prezesa NK ZSL 
— Stanisława Gucwę. prze­
wodniczącego CK SD — An­
drzeja Benesza, przewodniczą­
cego Ogólnopolskiego Komite­
tu FJN — Janusza Groszkow- 
skiego, a także zaproszonych 
na Konferencję działaczy pań­
stwowych i gospodarczych, 
związków zawodowych, ruchu 
.młodzieżowego i organizacji 
społecznych, przedstawicieli 
środowisk naukowych i twór­
czych.

Gorąco powitał I sekretarz 
KC weteranów ruchu robotni­
czego i walki o niepodległość. 
— Cieszymy się, że jesteście 
z nami, tutaj, na konferencji 
— powiedział Edward Gierek.

I sekretarz KC PZPR zwró­
cił się z serdecznymi pozdro­
wieniami do klasy robotniczej, 
rolników i inteligencji, mło­
dzieży — do całego narodu, ak 
centując, iż powszechne popar

Dymisja A. Coxa 
i E. Richardsona

Prezydent USA, Richard Ni 
xon, zwolnił ze stanowiska spe 
cjalnego prokuratora do bada 
■nia afery „Watergate” Archi- 
balda Coxa, a następnie nrzy- 
jął dymisję ministra sprawie­
dliwości, Elliota Richardsona.

Cox został zdjęty ze stano­
wiska za odmowę podporząd­
kowania się decyzji Nixona o 
zaprzestaniu postępowania pra 
wnego mającego na celu zmu 
szenie prezydenta do wydania 
sądowi taśm magnetofonowych 
i notatek, dotyczących jego 
prywatnych rozmów. (PAP)

W Chile
Reprywatyzacja 
przedsiębiorstw

Chilijska junta wojskowa roz 
poczęła zwracanie poprzednim 
właścicielom ich przedsię­
biorstw i fabryk, które były 
znacjonalizowane i zarządzane 
przez robotników podczas rzą 
dów Frontu Jedności Ludowej. 
Decyję tę ogłosił szef junty, 
generał Augusto Pinochet.

PAP

Po wezwaniu ZSRR i USA
1 Krajowa Konferencja PZPR. Na 
zdjęciu: sala obrad, w głębi pre 

zydium.
CAF — Kwiatkowski — telefoto

cie i aktywne zaangażowanie 
ludzi pracy w realizację pro­
gramu VI Zjazdu ma znacze­
nie decydujące dla dalszego 
rozwoju socjalistycznej Polski.

Kierujemy gorące pozdro­
wienia do naszych niezawod­
nych przyjaciół — powiedział 
Edward Gierek — do komuni­
stów i narodu radzieckiego, 
do komunistów, i narodów 
bratnich państw socjalistycz­
nych, do całego międzynarodo 
wego ruchu komunistycznego 
i robotniczego, do wszystkich 
sił postępu w świecie.

Po otwarciu obrad delegaci 
przyjęli porządek i regulamin 
obrad I Krajowej Konferencji 
Partyjnej.

Następnie dokonano w wyni­
ku głosowania wyborów trzech 
organów konferencji:

— komisji rezolucji i wnios­
ków,

— komisji mandatowej,
— sekretariatu Konferencji.
Następnie I sekretarz Komi­

tetu Centralnego PZPR — Ed­
ward Gierek wygłosił referat 
Komitetu Centralnego partii 
zatytułowany ,.O konsekwent­
ną realizację uchwały VI Zjaz-

Dokończenie na str. 2

VIII ŚKZZ 
zakończył obrady

W ostatnim dniu obrad VIII 
Światowego Kongresu Zwią­
zków Zawodowych odbyły się 
wybory nowej Rady General­
nej ŚFZZ, w skład której wcho 
dzi 71 członków i 72 zastęp­
ców.

Na swym pierwszym posie­
dzeniu Rada Generalna wy­
brała honorowym przewodni­
czącym Louisa Saillanta. Prze 
wodniczącym ŚFZZ został En- 
rique Pastorino (Urugwaj), a 
wiceprzewodniczącymi Benoit 
Frachon (Francja). Shripad 
Dange (Indie), Romain Villon 
Guezo (Dahomej) oraz Kareł 
Hoffman (CSRS).

Sekretarzem generalnym wy 
brany został Pierre Gensous 
(Francja). (PAP)

Przerwanie ognia 
na Bliskim Wschodzie

22 bm. o godzinie 0.50 w nocy czasu nowojorskiego Rada 
Bezpieczeństwa ONZ przyjęła radziecko-amerykańską rezo­
lucję w sprawie zaprzestania działań wojennych na Bliskim 
Wschodzie i pokojowego rozwiązania konfliktu arabsko-iz- 
raelskiego. Rezolucja została przyjęta jednomyślnie, delega­
cja ChRL nie brała udziału w głosowaniu.
Rezolucja przedłożona przez 

rządy ZSRR i USA wzywa 
wszystkie strony konfliktu 
zbrojnego do zaprzestania, nie 
później niż 12 godzin od chwi­
li przyjęcia tej rezolucji, 
wszelkiej działalności wojsko­
wej w miejscach ich aktual­
nej obecności. Rezolucja wzy­
wa również zainteresowane 
strony, aby natychmiast po za 
przestaniu ognia rozpoczęły 
wprowadzanie w życie wszyst­
kich postanowień rezolucji Ra 
dy Bezpieczeństwa nr 242 z 
listopada 1967 roku.

Rezolucja postanowiła, że 
natychmiast i równocześnie z 
zaprzestaniem działań wojen­
nych zainteresowane strony, 
pod właściwymi auspicjami, 
rozpoczną rokowania zmierza­
jące do ustanowienia sprawie­
dliwego i trwałego pokoju.

Stały przedstawiciel ZSRR 
w ONZ, ambasador J. Malik, 
podkreślił, iż utrzymujący się 
stan wojny na Bliskim Wscho 
dzie, zagrażający pokojowi 
światowemu i międzynarodo­
wemu bezpieczeństwu wymaga 
od Rady niezwłocznego pod­
jęcia kroków, zmierzających 
do zaprzestania działań wojen 
nych i szybkiego politycznego 
rozwiązania kryzysu arabsko- 
izraelskiego.

Prezentując stanowisko USA, 
stały przedstawiciel tego kra­
ju w ONZ, ambasador J. Sca­
li oświadczył, iż Stany Zjedno 
czone i Związek Radziecki 
zwróciły się do Rady Bezpie­
czeństwa, mając na uwadze 
jeden cel: podjęcie wspólnej 
akcji oraz przedłożenia wspól­
nej rezolucji, która winna 
doprowadzić do natychmiasto­
wego zaprzestania ognia i 
przyczynić się do szybkiego 
rozpoczęcia rokowań, zmierza­

jących do ustanowienia spra­
wiedliwego i trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

&
Jak informuje Agencja UPI 

z Tel Awiwu, Izrael oświad­
czył. że zastosuje się do wez­
wania Rady Bezpieczeństwa 
ONZ i wydał swym siłom 
zbrojnym rozkaz zaprzestania 
ognia na froncie egipskim w 
terminie określonym w rezolu 
cji Rady Bezpieczeństwa ONZ.

Arabska Republika Egiptu 
wyraziła gotowość zastosowa­
nia się do wezwania Rady Bez 
pieczeństwa ONZ o zaprzestą 
nie ognia. Jak podało Radio 
Kairskie prezydent Anwar Sa 
dat jako dowódca naczelny 
egipskich sił zbrojnych wydał 
rozkaz zaprzestania ognia w 
terminie określonym w rezo­
lucji Rady Bezpieczeństwa 
ONZ.

*
W poniedziałek rano opuścił 

Moskwę amerykański sekre­
tarz stanu, Henry Kissinger. W 
dniach 20-21 października, pro 
wadził on rozmowy z Leoni­
dem Breżniewem i Andriejem 
Gromyką. W toku rozmów 
wszechstronnie przedyskuto­
wano aktualną sytuację na Bli

Dokończenie na str 4

W. Scheel złoży 
wizytę w ZSRR

W Moskwie podano do wia­
domości, że na zaproszenie 
rządu radzieckiego, 31 paździer 
nika br. przybędzie z oficjalną 
wizytą do ZSRR wicekanclerz 
i minister snraw zagranicznych 
Republiki Federalnej Niemiec 
Walter Scheel. (PAP)



I Krajowa Konferencja Partyjna
Dokończenie ze str. 1

du, o dalszy wzrost gospodar­
ności’’.

Przemówienie E. Gierka wie 
lokrotnie przerywane było o- 
klaskami. Po przemówieniu, w 
obradach Konferencji nastąpi­
ła półgodzinna przerwa.

W kolejnym punkcie obrad 
Konferencji zabrał głos czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz, który przedstawił prze­
słanki warunkujące wysoką 
dynamikę społeczno-gospodar­
czego rozwoju Polski w latach 
1974-75.

sja plenarna. Na początku de­
baty przyjęte zostało sprawoz­
danie komisji mandatowej.

Pierwszy w dyskusji plenar­
nej na I Krajowej Konferen­
cji PZPR głos zabrał zastępca 
członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
towicach — Zdzisław Grudzień. 
W swym przemówieniu pod­
kreślił on m. in., iż intensyw­
nemu rozwojowi kraju sprzyja 
leninowski styl działania par­
tii, kierujący zbiorowym wysił 
kiem narodu.

Wielkopolska w dniach

Następnie w obradach Kon­
ferencji nastąpiła przerwa do 
godz. 15.00.

O godz. 15.00 I Krajowa Kon 
ferencja Partyjna wznowiła 
obrady. Rozpoczęła się dysku-

Kolejnym mówcą był członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada. 
Podkreślił on m. in., że okres 
jaki minął od VI Zjazdu PZPR 
wskazuje, iż polityka partii 
jest pomyślnie realizowana. 
Świadczą o tym osiągnięcia na 
drodze społeczno-gospodarcze­
go rozwoju Polski.

Członek KC PZPR, I sekre­
tarz KW PZPR w Lublinie — 
Piotr Karpiuk stwierdził, że 
okres ostatnich 3 lat przyniósł 
wiele doświadczeń dla teorii i 
praktyki budownictwa socja­
listycznego w naszym kraju. 
Nowym, dominującym elemen­
tem sytuacji są zaangażowane 
postawy ludzi pracy,, pełne za­
ufanie do partii i jej. polityki 
— kształtujące wysokie tempo 
społeczno-gospodarczego roz­
woju kraju.

Z kolei głos zabrał członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w

wiga Baranowska robot-

Szczecinie Janusz Brych,
który skoncentrował się m. in. 
na organizatorskiej roli człoji- 
ków partii w realizacji ambit­
nego programu budowy dru­
giej Polski, a konkretnie — w 
rozwoju całego regionu szcze­
cińskiego. Właściwe kojarzenie 
zadań gospodarczych z troską 
o maksymalne zaspokojenie

Repatriacja jeńców 
pakistańskich

Zdzisław Lewandowski _  rosnących potrzeb społeczeń-

Zgodnie z indyjsko-pakistań- 
skim porozumieniem o repatriacji, 
w poniedziałek władze pakistań­
skie przejęły w przygranicznej 
miejscowości Wagah (stan Pendż- 
ab) kolejna grupę 879 jeńców wo­
jennych i internowanych osób cy 
wilnych. Łącznie do poniedziałku 
Indie przekazały Pakistanowi 
14.559 osób spośród ogólnej liczby
około 91 tys., 
obozach przed i 
triacji.

Jednocześnie 
Bengali jeżyków

przebywających w 
rozpoczęciem repa-

trwa repatriacja 
z Pakistanu do

Bangladeszu i Pakistańczyków w 
odwrotnym kierunku. W ciągu 
dwóch ostatnich dni samoloty za­
brały z Karaczi do Dhaki 574 Ben 
galijczyków, natomiast w powrot­
nym rejsie przewiozły 77 Pakistań­
czyków. Obserwatorzy przewidują, 
że trójstronna repatriacja, rozpo­
częta w połowie września, obejmie 
około 300 tys. osób i zakończy się 
w ciągu 6 miesięcy. (PAP)

Tragiczne skutki 
powodzi w Hiszpanii 
Według ostatnich doniesień z

południowo-wschodnich okręgów 
Hiszpanii, nawiedzonych najwię­
kszą od 10 lat powodzią, liczba o- 
fiar śmiertelnych wzrosła do 500, 
a tysiące osób zostało bez dachu 
nad głową. Powódź spowodowana 
została przez długotrwałe ulewne 
deszcze, którym towarzyszył nie­
zwykle silny wiatr.

Do rejonów nawiedzonych klę­
ską żywiołową skierowano ekipy 
Czerwonego Krzyża. Władze oba­
wiają się, że spowodowane powo­
dzią pogorszenie warunków sani­
tarnych spowodować może wybuch 
epidemii. Ekipy lekarzy rozpoczę­
ły masowe szczepienia wśród lud 
ności.

Pierwszym zadaniem służb tech­
nicznych będzie natomiast przy­
wrócenie dostaw świeżej wody, 
ponieważ żywioł zniszczył znaczną 
część wodociągów w prowincjach 
Almeria, Granada i Murcia. Samo 
miasto Murcia zostało najbardziej 
zniszczone przez powódź. Woda 
zburzyła do fundamentów setki 
domów, a ulice pokryły się war­
stwą gruzu i mułu rzecznego. Na­
dal prowadzi się poszukiwania za 
ginionych.

Rzecznik rządu hiszpańskiego 
oświadczył, że straty wyrządzone 
przez powódź wynoszą miliardy 
peset. Powódź wyrządziła także 
znaczne szkody na plantacjach 
oraz pastwiskach. Utonęły tysiące 
sztuk bydła, a wody zmyły do 
Morza Śródziemnego żyzną war­
stwę ziemi. (PAP)

brygadzista w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni, wska 
zując na dotychczasowy doro­
bek załogi, która — jak stwier 
dził — żyje dostatniej, pracuje 
coraz lepiej i wydajniej, omó­
wił podejmowane wielostron­
ne działania, zmierzające do 
wyprodukowania jak najwię­
cej statków oraz podwojenia 
produkcji i eksportu statków 
w bieżącym 5-leciu.

stwa, to ważny kierunek na­
szego działania.

Józef Buziński członek
KC PZPR, I sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie skoncentro­
wał się w swym wystąpieniu 
na problemach rolnictwa i 
przemysłu spożywczego — dzie 
dżin, które w rozwoju gospo­
darczym Warmii i Mazur od­
grywają najważniejszą rolę.

Następnie zabrała głos Jad-

nica z Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Iwona” w Ło 
dzi, która mówiła o proble­
mach przemysłu lekkiego, pod 
kreślając wyraźną poprawę 
warunków pracy włókniarek, 
uzyskaną w okresie minionych 
3 lat.

Członek KC, I sekretarz 
WKW PZPR — Kazimierz Ro 
koszewski powiedział, że orga 
nizacja partyjna woj. warszaw 
skiego stawia przed sobą dwa 
podstawowe cele: zwiększenie 
udziału Mazowsza w rozwiązy 
waniu problemu żywnościowe 
go kraju oraz podnoszenie gos 
podarności we wszystkich dzie 
dżinach przemysłu i budow­
nictwa.

O godz. 17.30 zakończyła się 
dyskusja plenarna pierwszego 
dnia obrad I Krajowej Konfe 
rencji PZPR. Łącznie zabrało 
w niej głos 9 mówców.

Obrady plenarne zamknął I 
sekretarz KC PZPR —- Ed­
ward Gierek. Życzył on wszy­
stkim uczestnikom Konferen­
cji owocnych prac w zespo­
łach problemowych. (PAP)

Krajowej Konferencji PZPR
Aktyw partyjny Zakładów 

Przemysłu Metalowego „H. Ce 
gielski” oraz reprezentanci 
poszczególnych fabryk kombi 
natu zebrali się w Komitecie 
Zakładowym PZPR, aby obej 
rżeć na barwnym ekranie po­
czątek transmisji I Krajowej 
Konferencji PZPR. Brygadzis 
tą stolarni z Fabryki Loko­
motyw i W” gonów ,,HCP’’ Sta­
nisław Zieliński powiedział 
dziennikarzowi PAP: „Uwaga 
naszej 20-tysięcznej załogi 
jest w tej chwili zwrócona na 
Salę Kongresową, gdzie wraz 
z reprezentantami klasy robot 
niczej całego kraju znajduje 
się również sześciu naszych de 
legatów na I Krajową Konfe 
rencję PZPR. Tak jak dotych­
czas nie zawiedliśmy naszej 
partii — również i dzisiaj 
wzmożonym wysiłkiem i czy 
nem produkcyjnym witamy 
tę ważną dla kraju Konferen 
cję. W przededniu jej otwar­
cia zameldowaliśmy o wyko 
naniu tegorocznych dodatko­
wych zobowiązań produkcyj-

Wystawy w kuluarach

Sali Kongresowej

Prototypowy semipojemnikowiec
ze Stoczni Gdańskiej

W Stoczni Gdańskiej przekazany został 22 bm. do eksploa­
tacji Polskim Liniom Oceanicznym prototypowy semipojem­
nikowiec o nośności 12 tys. ton m/s „Franciszek Zubrzycki”. 
Jest to pierwsza z 6 jednostek tego typu, które pełnić będą 
służbę w serwisie kontenerowym do Ameryki Północnej.
M/s „Franciszek Zubrzycki” 

należy do szczytowych osiąg­
nięć polskiej myśli technicznej. 
Przy jego projektowaniu pol­
scy konstruktorzy okrętowi wy 
korzystali doświadczenia z bu­
dowy udanej serii ekspresow- 
ców dla Brazylii i Kolumbii.

leju jadalnego, łoju techniczne 
go i lateksu.

Siłownia statku przystoso­
wana jest do 16-godzi'nnej pra 
cy bezwachtowej w ciągu1 do­
by.

Wszystkie mechanizmy i u- 
rządzenia niezbędne dla pracy

Statek przeznaczony jest, do maszynowni są zautomatyzowa
przewozu w 20- i 40-stopnio- 
wych pojemnikach drobnicy, o-

Sympozjum w Tbilisi

W trosce o ochronę 
środowiska człowieka

ne, pomieszczenia mieszkalne 
są klimatyzowane, izolowane 
akustycznie i termicznie. Sil­
nik spalinowy, produkcji „H. 
Cegielski” o mocy 17 400 KM 
zapewnia prędkość 21 węzłów. 
Zasięg pływania statku — 
10.000 mil morskich. Na jedno­
stce znajduje się 36 miejsc dla 
załogi i 12 miejsc dla pasaże­
rów. (PAP)

W kuluarach Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki, 
gdzie toczą się obrady I Krajo wej Konferencji PZPR, zor­
ganizowano kilka interesujących wystaw i ekspozycji, które 
stanowią świetną uzupełniającą ilustrację treści toczących się 
dyskusji nad programem dalszego rozwoju kraju.
„Wszyscy budujemy drugą 

Polskę” — to nazwa jednej z 
wystaw, która składa się z syn 
tetycznych wizytówek prze­
mian poszczególnych regionów, 
obrazuje ich udział w życiu go 
spodarczym. A więc — Zielona 
Góra, to przede wszystkim pro 
dukcja miedzi. Mazowsze — pe 
trochemia i fabryka maszyn
żniwnych. Warszawa cen-
trum polskiej elektroniki, a 
Śląskie Zagłębie — to budują 
ca się huta „Katowice”, która 
w 1976 r. da krajowi 4,5 min 
ton stali szlachetnej. Z zainte­
resowaniem oglądają uczestni­
cy obrad wystawę, porównu­
jąc dorobek swoich regionów z

mi zapisami — są to księgi 
czynów, zawierające meldunki 
uczonych o ich wkładzie w roz 
wój i unowocześnienie gospo­
darki. Obok renomowanych 
uczelni i powszechnie znanych 
instytutów zwracają uwagę 
młode ośrodki akademickie, da 
jące już wiele krajowi: Kosza 
lin, Radom, Siedlce, Płock, 
Rzeszów .

Przybywa ośrodków nauko­
wych związanych z przemy­
słem, służących gospodarce 
cennymi inicjatywami i nowo­
czesną myślą techniczną.

PAP

nych, dostarczając dla kraju* 
i na eksport wyroby wartości 
50 min zł. Dzięki wcześniej­
szej realizacji naszych posta­
nowień przekroczymy znacz­
nie pierwotne zobowiązania”'

Załoga największej w kra­
ju odlewni — Zakładów Me­
talurgicznych „Pomet” w pÓ 
znaniu zameldowała w dniu 
I Krajowej Konferencji PZPR 
o przekroczeniu dodatkowych 
tegorocznych zobowiązań, do­
starczając ponad plan rn. jn 
odlewy do silników okrętu 
wych, dla kolejnictwa, sprę. 
Żarek itp. — wartości 23 min 
zł.

Pracownicy Poznańskiej Fa 
bryki Maszyn Żniwnych wy­
konają serię snopowiązałek 
ciągnikowych, ścinaczy do zie 
lonek i sieczkarni polowych' 
będą one natychmiast ekspe­
diowane na wieś.

Trwa nieprzerwany rytm pra 
cy na wielkopolskiej wsi; do­
biega końca sprzęt ziemnia­
ków, nieprzerwanie też dostar 
czane są do cukrowni buraki 
cukrowe. Załogi wielkopol­
skich PGR, dzięki sprawnej or 
ganizacji pracy, zakończyły już 
zbiór ziemniaków, suszarnie 
PGR zgromadziły blisko 100 
tys. ton suszu z różnego rodzą 
ju zielonek.

Pierwszych 25 ton dekstry­
ny, półfabrykatu dla wielu ga 
łęzi przemysłu — wyproduko­
wała w dniu rozpoczęcia I Kra 
jowej Konferencji PZPR zało­
ga nowej dekstryniarni, urucho 
mionej w minioną sobotę w 
Luboniu koło Poznania. Za­
miast w 9 miesięcy — załoga 
zamierza osiągnąć planowaną 
moc produkcyjną w czasie 
krótszym o dwa miesiące.

W dniu otwarcia I Krajowej 
Konferencji PZPR młodzież 
Technikum Rolnego w 
wie pow. Chodzież podjęła czyn 
społeczny, rozpoczynając pra­
cę przy rozbudowie budynku 
szkolnego. Uczniowie pracą 
społeczną pragną dać wyraz po 
parcia dla zadań nakreślonych 
na I Krajowej Konferencji 
PZPR. (PAP)

wynikami pracy innych.
Inna wystawa obrazuje 

pilniejsze zadania kraju 
nadchodzących latach pod 
słem: „Nasze najpilniejsze

naj
w 

ha- 
za-

W Tbilisi zakończyło się 
międzynarodowe sympozjum 
uczonych z krajów socjalistycz 
nych, poświęcone meteorolo­
gicznym aspektom zanieczysz­
czenia atmosfery odpadami ra 
dioaktywnymi.

Uczestnicy sympozjum — spe 
cjaliści z Czechosłowacji, 
NRD, Polski, Rumunii i 
Związku Radzieckiego wymie­
nili informacje o wynikach 
badań naukowych w tej dzie­
dzinie. (PAP)

Koziołki" płacq

*

□ SODA
woje-miejscami, zwłaszcza

wództwach wschodnich, przelotne 
onady deszczu lub deszczu ze śnie 
giem. Temperatura maksymalna 
od 1 st. na pólmcnym-wschodzie 
do 8 st. na południu kraju.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
watował Zbyszek Kruszona

Zachmurzenie umiarkowane.

s i r

GARBI»®

2, 23, 30. 46, 49 dod. 32
W 858 grze, której losowanie od­

było sie w dniu 21 października 
1973 r. wpłynęło 237.090 zakładów 
wartości: 711.270.— zł. Fundusz 
wygranych wynosi: 391.198,— zł, 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 500.000,—

Krajowa narada 
geodetów

W Opolu rozpoczęła się 22 bm. 
2-dniową konferencja Stowarzysze­
nia Geodetów Polskich. Obrady 
poświęcone są geodezji inżynieryj­
nej w procesie inwestycji i eks­
ploatacji zakładów przemysłowych 
i budowli inżynierskich. W toku 
konferencji stwierdzono możliwość 
włączenia się geodetów w proces 
skracania cykli inwestycyjnych. 
Wskazano także na korzyści pły­
nące z zastosowania nowoczesnych 
technik i technologii.

Obrady konferencji przyczynić 
się mają do najpełniejszego wyko­
rzystania współczesnego warsztatu 
pracy geodetów dla potrzeb gospo­
darki kraju. (PAP)

dania”. Jej treścią jest program 
dla każdego — i z myślą o każ 
dym. Dla milionów pracowni­
ków przemysłu sprawą nr 1 
jest utrzymanie xdynamiki wzro 
stu produkcji .i przekroczenie 
planu 5-letniego o 207 mld zł. 
Umożliwi to zwiększenie pro­
dukcji, przeznaczanej na ry­
nek o 130 mld zł. Załogi bu­
dowlane wzniosą w najbliż­
szych 2 latach 515 tys. miesz­
kań.

Młodzi — licznie reprezento 
wani na Konferencji, groma­
dzą się przed planszami, na 
których pokazano perspekty­
wy młodego pokolenia oraz za 
dania partii w socjalistycz­
nym wychowaniu.

Z dużym zainteresowaniem 
przeglądają uczestnicy Konfe­
rencji trzy ogromne księgi, za 
wierające setki kart z cenny-

Ponad 26 000 aktywistów TPD 
działa na wsi wielkopolskiej

Wraz z nowym podziałem administracyjnym wsi, nastąpi­
ła także zmiana w strukturze organizacyjnej Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. Dla wzmożenia działalności na wsi wiel­
kopolskiej powołano zarządy gminne TPD. Ich zadania spre 
cyzowano w uchwale Zarządu Głównego z października u 
biegłego roku. Do najważniejszych należy niesienie pomocy
kołom wiejskim m. in. w upowszechnianiu wychowania 
przedszkolnego przez organiz owanie ognisk i dziecińców 

wypoczynku podczas wakacjiwiejskich oraz różnych form 
letnich i ferii zimowych.
Dotychczas w województwie 

poznańskim powstało 186 za­
rządów gminnych TPD, w któ 
rych działa 1514 aktywistów. 
Nie we wszyskich gminach u* 
dało się już zorganizować za­
rządy TPD. Natomiast dzięki 
istniejącym zarządom gmin­
nym zwiększyła się liczba kół 
wiejskich. Pod koniec ubiegłe 
go roku było ich 792, w tym

zł.
Stwierdzono: 

10.776,— zł. 34 
ne” po 231,— 
131,— zł, 785

11 ..czwórek” po 
„trójki premiowa- 

zł, 653 „trójki” po 
„dwójek premiowa-

nych” po 29,— zł, 11.058 „dwójek” 
po 9,— zl.

Na czterocyfrową końcówkę 
banderoli 9476 ustalono: 6 premii 
po 2.500,— zł, 2 premie po 500,— 
zł.

Losowanie 859 gry odbędzie się 
w dniu 28 października 1973 r. w 
Wolsztynie na Rynku o godzinie 
13.00, na którym wylosowana bę­
dzie ponownie czterocyfrowa koń 
cówka banderoli na która przy- 
nadnie: 2.500,— zł na kupony z 
banderola V zakładową, 500,— zł 
na kupony z banderolą I zakła-

Sesja w Genewie
W poniedziałek rozpoczęła się 

w Genewie 163 sesja Komitetu Wy 
konawczego Unii Międzyparlamen 
tarnej. W obradach biotą udział 
przedstawiciele 73 państw — człon 
ków tej organizacji, w tym dele 
gacja Sejmu PRL.

dotyczyły zwłaszcza cen mięsa, 
drobiu, jaj i innych artykułów 
spożywczych. W ciągu 10 miesię­
cy br„ po przystąpieniu W. Bry­
tanii do EWG, w kraju znacznie 
wzrosły ceny.

kozji ,doniosła, iż Cypr i Libia 
podjęły decyzje nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych na szcze 
blu ambasad.

Niedobór surowców w USA

dowa. 7499-K1

Toto-lotek"
3, 4, 10, 13, 23, 32 dod. 27

Obrady komitetu OJA
W stolicy Somalii. — Mogadiszu 

zakończyła obrady 22 Sesja Korni 
tetu Wyzwoleńczego OJA. W pra­
cach sesji brały udział delegacje 
17 państw — członków OJA i 
przedstawiciele narodowo-wyzwo­
leńczych ruchów Afryki.

PAP RADIOINF.WtTElEFONEM 
RAt>p 'NE Wr^. l/j/jNE^ĄP

pa f\/o
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Porozumienie Australia - ChRL

Wzrost cen w W. Brytanii
Jak wynika z danych, opubliko­

wanych przez ministerstwo rolni­
ctwa, rybołówstwa i aprowizacji, 
we wrześniu w W. Brytanii ceny 
wzrosły o 10 procent. Podwyżki

Australia podpisała z ChRL dłu 
goterminowe porozumienie w spra 
wie sprzedaży ChRL 4,7 min ton 
pszenicy.

Stosunki Nikozja - Tripolis
AFP, powołując się na koła dy 

plomatyczne stolicy Cypru, Ni-

Stany Zjednoczone stanęły w ob 
liczu groźby spadku produkcji w 
przemyśle chemicznym, a zwłasz 
cza/ w dziedzinie produkcji mas 
plastycznych. Powodem jest do­
tkliwy niedobór surowców, a prze­
de wszystkim ropy naftowej.

Rurociąg naftowy w Iraku
Włoski koncern naftowy ENI 

zbuduje w Iraku rurociąg nafto­
wy długości 655 km. Rurociąg po­
łączy szyby znajdujące się w pól 
nocnej części Iraku z dotychcza­
sową siecią rurociągów naftowych, 
które odprowadzają ronę naftową 
poprzez Syrię i Liban do wschod­
nich wybrzeży Morza Śródziemne­
go. \

roku przybyły 44. W sumie na 
wsi działa obecnie 25 921 ak” 
tywistów TPD. Przeważająca 
większość kół wykazuje 
wioną działalność, głównie w 
sprawowaniu opieki nad dzie" 
ćmi. — Są jednak i takie kola, 
które ograniczają swoja prac? 
tylko do organizowania sezo' 
nowych imprez. A przecież nie 
taki jest cel TPD, które p°' 
winno charakteryzować się sy 
stematycznością w codziennym 
działaniu na rzecz dzieci.

Temat ten omawiany był m. 
in. w minioną niedzielę na P^e 
narnym zebraniu Zarządu 0" 
kręgu TPD w Poznaniu. Pod­
kreślano na nim także konie' | 
czność współdziałania zarzą' j 
dów gminnych z kołami wiej' । 
skimi, od czego w dużym | 
niu zależą wyniki tych ostał' | 
nich. Zarządy gminne bowiem 
powinny być dla nich pomocą 
w inspirowaniu rozmaitych i 
form współpracy z dziećmi 
oraz rozszerzania współdziała’ ; 
nia z innymi organizacjami । 
społecznymi, zajmującymi sl? | 
problemami opieki i wychowa . 
nia. Dopiero bowiem wspólne ; 
działanie może zapewnić real; j 
zację zadań, które ma spełnia*; ; 
organizacja TPD-owska na w51 
wielkopolskiej. (a)
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O konsekwentną realizację uchwały VI Zjazdu
o dalszy wzrost gospodarności

r
| sekretarz KC PZPR Edward Gie 

rek wita delegatów.
CAF — Zagoździński — telefoto

Program uchwalony przez 
VI Zjazd PZPR realizo­
wany jest pomyślnie. W 

ciągu upływających 3 lat uzys­
kaliśmy tempo rozwoju całej 
gospodarki znacznie wyższe niż 
przewidywała uchwała zjazdo­
wa: pomyślnie realizujemy za­
dania w dziedzinie poprawy 
warunków życia ludzi pracy i 
zaspokajania potrzeb socjal­
nych. Jest to źródłem głębokiej 
satysfakcji dla całej partii, dla 
całego narodu. W ciągu ostat­
nich 3 lat wzrost Dochodu Na­
rodowego wynosi średnio 9 
proc, rocznie; wzrost produk­
cji przemysłowej 33 proc., 
rolnictwa blisko 19 proc.

a

Dobra praca
• lepsze efekty

Lepsze wyniki w produkcji 
pozwoliły na pełniejsze zaspo­
kojenie potrzeb społecznych. 
Założenia przewidujące 18-pro 
centowy wzrost przeciętnej pła 
cy realnej w ciągu całego 5_ 
lecia, zostaną wykonane, a na­
wet znacznie przekroczone, już 
w br. Słowa partii znajdują po 
krycie w realnych faktach.

Spośród około 250 mld"żf, o 
które zwiększyły się w ciągu 
3 lat globalne dochody ludnoś- 
ci połowa przypada na
wzrost funduszu płac, a o blis­
ko 60 mld zł zwiększyły się 
przychody rolników. Pozostałe 
środki przeznaczono głównie na 
świadczenia socjalne. Podwyż­
ki płac objęły 6,4 min pracow­
ników.. czyli blisko 2/3 ogółu 
zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej. Uległa wydat­
nej poprawie sytuacja mate­
rialna wielu grup pracowni­
ków nisko uposażonych. Dal­
sze dążenie do systematyczne­
go powiększenia płacy i docho 
dów ludności jest naczelną za_ 
sadą naszej polityk: społeczno- 
gospodarczej. Stawiamy zada­
ne zwiększania funduszu spo­
życia w łatach 1974-75 o 7-8 
Proc, rocznie, a średnie płace 
^alne będą wzrastać o około 
0 Proc, rocznie.

Jeśli obiektywne warunki 
ułożą sie pomyślnie, a praca 
narodu przyniesie lepsze efek- 

• ty to uzyskane dodatkowe śród 
beda przeznaczane na dalszy 

.rozwój kraju i dalszy wzrost 
Poziomu życia społeczeństwa. 
Istnieie więc konieczność jesz- 

j silniejszego wiazania pozio- 
, •nu płac indywidualnych z rze 

czywistymi wynikami pracy.
emu kto leniej pracuje i wie- 

cpj daie społeczeństwu — na- 
P2Y się większa satysfakcja 

i Moralna i materialna.

Realizujemy szeroki 
program socjalny

^alizujemy szeroki program 
ocjalny. M. in. przedłużono 
j,a ne urlopy macierzyńskie z 
; do 16 tygodni Po urodzeniu 
Ierwszego dziecka i do 18 ty- 
°dni p0 urodzeniu następ- 

taif? ^2iecu Przedłużyliśmy 
2p do 3 lat bezpłatne urlo- 

. dla matek wychowujących
ałe dzieci. Skorzysta z nich 

| ^rn roku oko>o 66 tvs. ko- 
I Konsekwentnie zmierza- 

do zrównania uprawnień 
' ^T^ników fizycznych i u- 

I -„u 0Wych do zasiłków cho- 
rnbnWvch.

lrno wzrostu rent i emery- 
rz sytuacja wielu ludzi, któ- 

y 2 nich korzystają jest na-

Omówienie referatu KC PZPR
wygłoszonego przez Edwarda Gierka

dal trudna. Niełatwa jest też 
sytuacja niejednej rodziny wie 
lodzietnej. Będziemy to u-
względniać w naszej polityce 
społecznej. Niebawem przy­
stąpimy do realizacji zapowie­
dzianej. na VI Zjeździe możli­
wości dobrowolnego przecho­
dzenia na emeryturę o kilka 
lat wcześniej, przy odpowied­
nim zmniejszeniu wysokości 
renty na ten czas. Rozpocznie 
my od kobiet zatrudnionych 
w zawodach i przy pracach, 
szczególnie ciężkich. Wysuwa 
się pod rozwagę propozycję 
wprowadzenia w roku przy­
szłym lub 1975 jednej soboty 
wolnej w miesiącu, przy odpo 
wiednim zwiększeniu czasu 
pracy w pozostałych dniach.

Zgromadzona dotychczas 
przez społeczeństwo kwota 1,7 
mld zł na NFOZ w połącze­
niu z pokaźnymi nakładami 
państwa pozwoliła na opraco­
wanie szerokiego planu bu- 
downictwa i wyposażenia no­
wych obiektów leczniczych.

Niemało zrobiono dla poprą 
wy sytuacji mieszkaniowej lu 
dzi pracy. W latach 1971 — 
1973 oddano do użytku łącz­
nie 614 tys. mieszkań — o 20 
tys. więcej niż przewidywały 
założenia planu 5-letniego na 
ten okres. Mieszkania budo­
wane obecnie są lepiej wypo­
sażone, a ich średnia powierz 
chnia powiększyła się o ponad 
4 m kw. Uzyskane rezultaty 
nie mogą nas jednak zadowa­
lać w obliczu szybko rosną­
cych potrzeb. Najważniejszym 
jednak zadaniem obecnie jest 
dalsza rozbudowa przemysłu 
mieszkaniowego. W pozosta­
łych dwóch latach bieżącego 
5-lecia przewidujemy oddanie 
do użytku 515 tys. mieszkań.

Utrwalamy 
równowagę rynkową

W przemyśle, który cechuje 
wysoka dynamika rozwojowa, 
musimy tę dynamikę utrzy­
mać w latach 1974 — 75. 
Szczególne znaczenie powi­
nien mieć wzrost wydajności 
pracy; dotychczasowe rezulta­
ty w tej dziedzinie nie mogą 
być uznane za zadowalające. 
Potrzebna jest nieustępliwa 
walka o umacnianie dyscypli­
ny i polepszania organizacji 
pracy, o sprawne kierowanie, 
o dalszy rozwój aktywności za 
łóg.

W zakresie lepszego zaspoka 
jania potrzeb żywnościowych 
społeczeństwa decyduje pełne 
wykorzystanie naszych włas­
nych zasobów. Średni wzrost 
produkcji rolnej w upływają­
cym 3-leciu wynosił 5,8 proc, 
rocznie. Konieczne będą szcze 
gólne wysiłki, aby uzyskać co 
najmniej 4 — 4,5 proc, wzrostu 
tej produkcji w 2 następnych 
latach.

Szczególnie istotne jest utrwa 
lanie równowagi rynkowej 
przez maksymalne zwiększa­
nie dostaw na rynek oraz lep 
sze zharmonizowanie podaży 
z popytem na określone grupy 
towarów.

Ceny mięsa utrzymują się 
u nas na niezmienionym pozio 
mie od 6 lat, a w ciągu ostat­
nich 3 lat spożycie mięsa 
zwiększyło się o 8,5 kg na mie 
szkańca. Będzie się czynić wy 
siłki dla zapewnienia dalszego 
wzrostu spożycia, jednakże roz 
wój produkcji nie może spro­
stać szybko rosnącemu zapo­
trzebowaniu, a sytuację kom­
plikują konsekwencje ostrego 
deficytu mięsa w wielu kra­
jach.

Mimo tych trudności, od 3 
lat prowadzimy politykę nie­
zmiennych cen na podstawowe 
artykuły żywnościowe. Dzięki 
temu koszty utrzymania w na­
szym kraju sa stabilne i kształ­
tują sie obecnie na poziomie 
1970 r. Biorac pod uwagę po­
trzeby społeczne, KC PZPR 
uważa za wskazane utrzymanie 
również i w 1974 r. niezmienio­
nego poziomu cen podstawo­

wych artykułów żywnościo­
wych, a więc mięsa i przetwo­
rów mięsnych, chleba i prze­
tworów zbożowych, mleka i 
przetworów mlecznych oraz cu 
kru. Podjęciu tej ważnej de­
cyzji towarzyszy przeświadcze­
nie, że aprobata społeczeństwa 
dla tego faktu znajdzie wyraz 
we wzmożonej pracy i wyż­
szej wydajności wszystkich za­
łóg. Polityka cen bowiem pod­
porządkowana jest nadrzędne­
mu celowi, którym jest wzrost 
realnych dochodów ludzi pra­
cy. '

Sprawą obecnie najważniej­
szą jest dalsza wydatna popra­
wa zaopatrzenia rynku, Dopra­
wa jakości i nowoczesności wy 
robów przemysłowych oraz roz 
wój usług.

W ciągu 3 lat w gospodarce 
uspołecznionej znalazło zatrud­
nienie ponad 1,1 min nowych 
pracowników. Zbyt mało osób 
jednak podejmuje prace w u- 
sługach, co ma ujemne kon­
sekwencje gospodarcze i spo­
łeczne. Jeśli chodzi o wyko­
rzystanie czasu pracy w
przemyśle udział godzin z róż­
nych powodów nieprzepraco- 
wanych wciąż przekracza 8 
proc, nominalnego czasu pra­
cy, a tego nie wolno tolerować.

Tempo wzrostu obrotów han 
dlu zagranicznego w latach 
1971-1973 zostało niemal dwu­
krotnie przyspieszone w sto­
sunku do ubiegłego 5-lecia. W 
stosunkowo szybkim tempie 
rozwija się współpraca i wy­
miana z krajami RWPG, a 
przede wszystkim z naszym 
głównym partnerem — Związ­
kiem Radzieckim. Choć nastą­
pił znaczny wzrost wymiany 
towarowej z rozwiniętymi kra­
jami kapitalistycznymi, zbyt 
wolno rośnie nasz eksport do 
nich.

Ogromne są rozmiary inwe­
stycji w tej 5-latce: osiągną 
poziom około 1,8 biliona zł. Bę­
dą zatem o prawie 80 proc, 
wyższe niż w poprzedniej 5- 
latce. Takiej dynamiki nie o- 
siągaliśmy w całej naszej hi­
storii. Podstawowe znaczenie 
w polityce inwestycyjnej ma 
walka o czas. Skrócenie okresu 
dochodzenia nowych obiektów 
do pełnej zdolności produkcyj­
nej tylko o 1 miesiąc umożli­
wi społeczeństwu uzyskanie 
dodatkowych towarów o warto 
ści kilkunastu miliardów 
tych.

zło-

Leninowskie 
zasady i normy

W dziedzinie pracy partyjnej 
— PZPR posiada dziś jednoli­
ty politycznie, wymagający i 
aktywny w codziennej pracy 
Komitet Centralny: również 
Biuro Polityczne KC stanowi 
zwarty kolektyw, systematycz­
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nie zbierający się, obradujący 
w demokratycznej i rzeczowej 
atmosferze. Stale się polepsza 
także styl pracy terenowych 
instancji partyjnych. PZPR 
kieruje się w swoim działaniu 
leninowskimi zasadami i nor­
mami, troszczy się o doskona­
lenie stylu prący partyjnej, o 
zacieśnianie więzi z ludźmi 
pracy.

Nastąpiła także poprawa w 
pracy aparatu państwowego. 
Istnieje jednocześnie potrzeba 
zwiększenia wymagań i dal­
szego doskonalenia pracy tego 
aparatu, przezwyciężania for­
malizmu i biurokracji, bardziej 
konsekwentnego realizowania 
zasady indywidualnej odpo­
wiedzialności za sprawowana 
funkcję. Racjonalne zarządza­
nie, sprawne działanie pań­
stwa, demokratyczny i spra­
wiedliwy charakter stosunków 
społecznych — to istotne war­
tości w życiu narodu.

W związku ze zbliżającymi 
się wyborami do rad narodo­
wych wnioskuje się o wyod­
rębnienie organów wykonaw 
czych również na szczeblu po 
wiatu i województwa, a więć 
powołanie naczelników powia 
tów oraz wojewodów. Biuro 
Polityczne uważa te propozy­
cje za słuszne, ponieważ na 
szczeblu centralnym podział 
władz na stanowiące i wyko­
nawcze istniał zawsze — re­
forma ta zapewni ujednolice­
nie struktury władz od góry 
do dołu. Przyczyni się do pod 
niesienia autorytetu i rangi 
rad narodowych wszystkich 
szczebli.

Zacieśnienie więzi 
z ludźmi pracy

Pogłębia się współdziałanie 
PZPR z ZSL i SD oraz wzrasta 
rola bezpartyjnych w życiu po 
litycznym, działalności pro­
dukcyjnej i społecznej. Partia 
działa w ścisłej więzi z bezpar 
tyjnymi. W ramach FJN, któ 
rego głównym źródłem żywot 
ności powinno stać się współ­
działanie partii z bezpartyjny­
mi, pożyteczną rolę odgrywa­
ją stowarzyszenia katolickie. 
Program socjalistycznego roz­
woju Polski jest podstawą 
wspólnego działania wszyst­
kich Polaków niezależnie od 
wykształcenia, zawodu, poło­
żenia społecznego czy stosun­
ku do religii.

Po VI Zjeździe — PZPR 
rozwinęła swe szeregi, umoc­
niła się politycznie i ideolo­
gicznie. Od wszystkich człon­
ków partii należy wymagać 
gruntownego rozumienia ce­
lów, ku którym partia zmie­
rza i metod, które do nich 
prowadzą. Partyjność trzeba 
rozumieć jako trwałość prze­
konań, odporność na trudności 
i nieprzejednanie wobec prze 
ciwników socjalizmu. Podsta­
wowym celem pracy wewnątrz 
partyjnej powinno stać się 
obecnie umacnianie zwartości 
szeregów partii. Doniosłe zna­
czenie dla podniesienia klaso

Dokończenie na str. 4

0 wysoką dynamikę rozwoju 
społeczno-ekonomicznago

Polski w latach 1974 -1975
Omówienie referatu Piotra Jaroszewicza

na zdjęciu: przemawia premier 
Piotr Jaroszewicz.

CAF — telefoto

Piotr Jaroszewicz stwier­
dził na wstępie, że w la­
tach 1974-75 będziemy 

kontynuować wysoką dynami­
kę rozwoju społeczno-gospodar 
czego kraju. Wartość produk­
cji sprzedanej i usług w prze­
myśle powinna w tym okresie 
wzrastać o około 10-11 proc, 
rocznie. Proporcje wzrostu pro 
dukcji w grupach „a” i „b” bę­
dziemy w 1974-1975 kształto­
wać podobnie jak w trzech 
pierwszych latach bieżącego 
pięciolecia, zapewniając tym 
samym zwiększenie ponad za­
łożenia planu 5-letniego dostaw 
artykułów przemysłowych na 
rynek wewnętrzny.

Łączne nakłady inwestycyj­
ne w przemyśle będą w latach 
1971-75 ponad dwukrotnie wyż 
sze, niż w latach 1966-70. Z 
pierwszeństwa korzystają tu 
gałęzie przemysłu, które decy­
dują o unowocześnieniu całej 
gospodarki bądź spełniają za­
sadniczą rolę w zaspokajaniu 
potrzeb społeczeństwa.

Wielkie znaczenie przywiązu 
iemy do rozwoju rolnictwa i 
przemysłu spożywczego — kon 
tynuował premier. Zakłada gię 
ponad 4-procentowe tempo 
wzrostu produkcji rolnej w ro­
ku 1974 i 1975. Jednym z klu­
czowych zadań pozostaje właś­
ciwe wykorzystanie całego ob­
szaru użytków rolnych. Rząd 
tworzyć będzie warunki sprzy­
jające szybszemu przechodze­
niu ziemi źle wykorzystywanej 
we władanie tych użytkowni- 
ków, którzy zapewnią wysoką 
jej produktywność.

Sytuację na międzynarodo­
wym rynku żywnościowym zna 
intonuje nie spotykany od lat 
kryzys. przejaw;ający sie m. 
in. znacznym wzrostem cen 
zbóż i pasz przy równoczesnym 
spadku ich podaży. W związku 
z tym konieczność dalszego im 
portu zbóż, pasz i komponen­
tów pogarsza nasze saldo w 
obrotach artykułami rolno-spo 
żywczymi z zagranica. Tym bar 
dziej musimy wymagać od rol­

131.6
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nictwa intensyfikacji produk­
cji zbóż i pasz, dalszego wzro­
stu plonów.

D o omówieniu z kolei kie- 
1 runków rozwoju i zadań 

przemysłu spożywczego, tran­
sportu i łączności, P. Jarosze­
wicz skoncentrował się nad 
zagadnieniami związanymi z 
oolityką rynkową i wzrostem 
siły nabywczej ludności. Poin­
formował, że aby sprostać ros­
nącemu zapotrzebowaniu, do­
stawy towarów na rynek osiąg­
ną w 1974 r. wartość co naj­
mniej 741 mld zł, a w 1975 r. 
— 824 mld zł. W obu tych la- 
tach staniemy m. in. przed za­
gadnieniem zwiększenia do­
staw artykułów żywnościo­
wych. Zrobiliśmy już ogromny 
wysiłek dla przyspieszenia pro 
dukcji i przetwórstwa mięsa. 
Obecnie przeznaczamy rosną­
ce środki na utrzymanie przy­
spieszonego tempa wzrostu pro 
dukcji zwierzęcej. Trzeba jecŁ 
nak zdawać sobie sprawę, że 
sytuacja na rynku mięsnym 
nie może jeszcze w najbliż­
szych latach ulec radykalnej 
poprawie.

Wysiłek ponoszony przez 
państwo dla utrzymania nie- 
zmiennych cen detalicznych na 
podstawowe artykuły żywnoś 
ci o we jest bardzo duży. W br. 
dotacje budżetowe do gospo­
darki żywnościowej wyniosą 
około 30 mld zł. Podejmując 
decyzję o utrzymaniu w 1974 r. 
poziomu cen detalicznych pod 
stawowych artykułów żywnoś 
ciowych na niezmienionym po 
ziomie, musimy pamiętać o ko 
niemożności prowadzenia w 
przyszłości elastycznej polity­
ki cen, uwzględniającej zmie­
niające się warunki produkcji, 
zróżnicowanie popytu.

Mówiąc następnie 6 bot^że'* 
bie przyspieszenia rozwoju, 
wzbogacania i usprawniania u- 
sług, P. Jaroszewicz powie­
dział, że rozwiązanie tych pro­
blemów spowoduje wzrost ko- 
siztów własnych, a więc i cen 
szeregu usług. Jest to proces 
nieunikniony. Usługi do któ­
rych władze terenowe i prze 
mysł musiałyby dopłacać nie 
rozwijałyby się tak, jak wy­
magają tego potrzeby społe­
czno-ekonomiczne.

Premier poinformował da­
lej, że w listopadzie br. zjed.no 
czenia resorty, władze tereno 
we i organizacje spółdzielcze 
dokonają przeglądu sytuacji w 
każdym zakładzie produkują­
cym towary rynkowe i ekspor 
towe lub świadczącym usługi.

W rezultacie zostaną ustalo­
ne programy działania na gru 
dzień br. i 1974 r. — z myślą 
o wydatnym powiększeniu pro 
dukcji towarów i usług, roz­
szerzeniu asortymentu i pod­
niesieniu ich jakości.

p rzechodząc do proble­
mów inwestycyjnych P. 

Jaroszewicz stwierdził m. in., 
że nowe inwestycje będzie mo 
żna rozpoczynać w 1974 r. je­
dynie pod warunkiem dobrego 
ich przygotowania i zagwaran 
towania najwyżej dwuletniego

' cyklu realizacji.
Wiele uwagi poświęcił mów 

ca problemom rezerw jakościo 
wych w gospodarce, wobec zbli 
żania się niżu demograficznego, 
dotychczasowe metody gospo- 
darowania pracą i uzyskiwa­
nia przyrostu produkcji muszą 
ulec zasadniczej ponrawie. Pod 
stawowym czynnikiem osiągnię 
cia zakładowego wzrostu pro­
dukcji musimy uczynić wzrost 
wydajności pracy. W przemy­
śle absolutną koniecznością 
jest uzyskanie w latach 1974-75 
wzrostu wydajności pracy o 
około 8,9 proc, rocznie, a w 
budownictwie — ponad 9 proc, 
rocznie.

Mówiąc dalej o potrzebie 
racjonalnej gospodarki surow- 
cowo-materiałowej, mówca 
podkreślił, że w tej dziedzinie 
jest przekroczenie założonych 
w planie 5-letnim na lata 1974
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O konsekwentną realizację 
uchwały VI Zjazdu 

o dalszy wzrost gospodarności
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wej bojowości i hartu ideowe 
go szeregów partyjnych ma 
przyjmowanie do partii i po­
wierzanie odpowiedzialnych 
zadań przodującym robotni­
kom.

Biuro Polityczne proponuje 
przeprowadzenie przed VII 
Zjazdem partii wymiany legi 
tymacji partyjnych. W toku 
realizacji programu VI Zjaz­
du sprawdza sie postawa 
wszystkich członków partii. 
Przed VII Zjazdem każdy 
PZPR-owiec powinien rozli- 
tzyć się przed partią i naro­
dem z ciążącej na nim odpo­
wiedzialności. Rośnie znacze­
nie pracy ideologicznej i po 
trzeba jej wzmożenia. Wiel­
kie znaczenie ma krzewienie 
obywatelskich postaw, walki 
ź biernością i obojętnością wo 
bec zła, pogłębianie poczucia 
godności narodowej. Miliony 
obywateli naszej socjalistycz­
nej ojczyzny pragną, aby o- 
kreślenie „polskie” kojarzyło 
się z ideowym zaangażowa­
niem, wzorową postawą spo­
łeczną, rzetelnością w pracy. 
Aby osiągnąć ten cel trzeba 
zapewnić należny autorytet i 
szacunek ludziom prawym i 
zabiegającym o sprawy spo­
łeczne.

Naszym celem pokój 
i bezpieczeństwo

Naczelnym zadaniem pracy 
ideologicznej jest umacnianie 
patriotyzmu, który stanowi po 
tężną dźwignię aktywności i 
zaangażowania. Pogłębia się in 
ternacjonalistyczna świado­
mość. Powszechne jest poczu­
cie ideowych więzi naszego na 
rodu z bratnim narodem ra­
dzieckim, z narodami socjalis­
tycznej wspólnoty, ze wszyst­
kimi siłami postępu. Bezpie­
czeństwo i trwały pokój jest 
celem naszej polityki zagra­
nicznej. E. Gierek dał wyraz 
naszemu najgłębszemu uzna­
niu dla konsekwentnej pokpja, 
wej polityki KPZR, którą jest 
naszą wspólną polityką i wska 
zał na niestrudzoną aktyw­
ność Leonida Breżniewa na 
rzecz pokoju i wolności naro­
dów.

Ważne znaczenie dla proce­
sów umacniających odpręże­
nie i bezpieczeństwo w Euro­

pie ma zapoczątkowana przez 
ZSRR, Polskę i inne kraje so­
cjalistyczne normalizacja sto­
sunków z NRF. Szczególnie do 
niosłe znaczenie dla pomyśl­
nego rozwoju sytuacji świato­
wej mają porozumienia ra- 
dziecko-amerykańskie. Wielkim 
sukcesem narodu wietnamskie 
go i wszystkich sił pokoju, 
stało się zakończenie wojny 
w Wietnamie. Opinią publiczną 
świata wstrząsnął krwawy za 
mach w Chile. Jesteśmy razem 
z komunistami Chile, ze wszy­
stkimi bojownikami o sprawę 
ludu chilijskiego.

Na Bliskim Wschodzie upór 
czywa, agresywna polityka, 
rządu Izraela i blokowanie 
przezeń politycznych rozwią­
zań doprowadziły do wznowię 
nia działań wojennych. Solida 
ryzując się z walczącymi o 
wyzwolenie swych ziem naro­
dami arabskimi, opowiadamy 
się jednocześnie za pilnym, po 
litycznym uregulowaniem pro­
blemów Bliskiego Wschodu. 
W tym właśnie kierunku zmie 
rzają konstruktywne inicjaty­
wy ZSRR. Perspektywę takie­
go rozwiązania stanowić może 
rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ.

ZSRR jest główną siłą i o- 
stoją sił pokoju w świecie. 
Dlatego w sposób zdecydowa­
ny występujemy przeciwko 
polityce maoistowskiego kie­
rownictwa KP Chin, która 
jest wymierzona przeciwko 
wszystkim krajom socjalisty­
cznym.

Obrady rozpoczynającego się 
w Moskwie za kilka dni Swia 
towego Kongresu Sił Pokoju 
będą manifestacją woli naro­
dów na rzecz pokoju i bezpie­
czeństwa.

Naszym dążeniem jest nada­
nie stosunkom, a zwłaszcza 
współpracy gospodarczej z pań 
stwami Europy zachodniej, no 
wych wymiarów, na podstawie 
zasad pokojowego współistnie­
nia i wzajemnych korzyści. W 
dalszym ciągu rozszerzać bę­
dziemy stosunki z - Japonią i 

. Indiami.
Stosunki Polski ze Stanami 

Zjednoczonymi ostatnio znacz­
nie się polepszyły. Wzrosła wy 
miana handlowa.

Ważne znaczenie dla naszej 
polityki zagranicznej mają sto 
sunki z NRF. Prowadzone o- 
statnio rozmowy sprzyjają peł

nej normalizacji tycK stosun­
ków i uregulowaniu proble­
mów, które tego wymagają. 
Tym celom służyć będą, zgod­
nie z ustaleniami, dalsze nasze 
kontakty i wizyty.

Wielką wagę przywiązujemy 
do rozwoju stosunków z kraja 
mi Azji, Afryki i Ameryki Ła­
cińskiej.

Główną przesłanką dynamicz 
nego rozwoju po VI Zjeździe 
PZPR braterskich stosunków 
ze Związkiem Radzieckim — 
czołową siłą naszej wspólnoty 
— jest całkowita jedność sta­
nowisk i przyjacielskie współ­
działanie PZPR z KPZR. Szcze 
gólne znaczenie miała wizyta 
Leonida Breżniewa w Polsce. 
Dynamicznie rozwijamy nasze 
stosunki z NRD. Wielką wagę 
przywiązujemy do dalszego 
wszechstronnego rozwoju sto- I 
sunków z Czechosłowacją.

W ostatnich latach rozwinę­
ły się i pogłębiły metody wza­
jemnych konsultacji między 
partiami krajów naszej wspól­
noty. Szczególnie wielkie zna­
czenie mają tradycyjne spotka 
nia krymskie, a zwłaszcza o- 
statnie.

Więcej jeszcze 
mamy do zrobienia

Przypominając, że za 8 mie­
sięcy święcić będziemy 30-le- 
cie Ludowej Ojczyzny — I se­
kretarz KC podkreślił dorobek 
Polski Ludowej i złożył hołd te 
mu pokoleniu, które walczyło c 
nową Polskę i budowało jej 
podstawy.

Siłą przewodnią wszystkich I 
osiągnięć 30-lecia była partia | 
Za niespełna dwa miesiące | 
przypada 25-lecie zjednoczenia 
ruchu robotniczego. Wysunię­
to propozycje liczenia stażu 
partyjnego tym członkom par­
tii, którzy przed zjednocze­
niem działali w SDKPiL, PPS- 
Lewicy, KPP i PPR lub PPS, a 
także w partiach komunistycz­
nych innych krajów — od da­
ty faktycznego przystąpienia 
do tych partii. Będzie to wyra­
zem należnego uznania dla 
tych członków naszej partii, a 
równocześnie podkreśleniem o- 
becnej jedności naszej partii i 
ideowej więzi z jej rewolucyj­
nymi poprzedniczkami.

Przez 3 lata ojczyzna nasza 
osiągnęła wiele. Jest to dzieło 
narodu, rezultat pracy całej 
partii. Musimy jednak zdawać 
sobie sprawę, że więcej jeszcze 
mamy do zrobienia. Będziemy 
niezłomnie kroczyć drogą, kto 
rą obraliśmy przed trzema la­
ty. (PAP)

Piłka nożna

0 wysoką dynamikę rozwoju 
społeczno-ekonomicznego 

Polski w latach 1974-1975
Dokończenie ze str. 3

75 oszczędności materiało­
wych o około 15 — 20 mld zł.

Kolejne zadanie jakościowe, 
to lepsze wykorzystanie ma­
jątku trwałego: budynków i 
powierzchni produkcyjnej, każ 
dej maszyny i urządzenia. Cho 
dzi też o dalsze rozszerzenie 
zmianowości pracy, o lepszą 
organizację gospodarki remon­
towej.

W dalszej części wystąpie­
nia P. Jaroszewicz stwierdził, 
że zadaniem strategicznym 
jest szybkie zwiększanie udzia 
łu Polski w międzynarodowym 
podziale pracy.

Konsekwencją naszej strate­
gii gospodarczej są preferen­
cje dla inwestycji służących 
socjalistycznej integracji gos­
podarczej. W 1974 r. zosta­
ną zawarte dalsze umowy i 
porozumienia o współpracy kra 
jów RWPG w wielu dziedzi­
nach.

VX7 stosunkach Polski z za- 
* • granicą podstawową rolę 

odgrywa współpraca ze Związ 
kiem Radzieckim. Zawarliśmy 
ostatnio z ZSRR szereg wielo­
letnich umów, porozumień spe 
cjalizacyjnych i kooperacyj­
nych. Przygotowane zostały 
programy dalszego pogłębie­
nia i doskonalenia współpracy 
z partnerem radżieckim w 
wielu podstawowych dziedzi­
nach. Pomyślnie rozwija się 
także nasza współpraca gospo 
darcza i techniczna z rozwinię 
tymi krajami kapitalistyczny­
mi oraz nasze stosunki ekono-

miczne z krajami rozwijający­
mi się.

Kierujemy się zasadą roz­
sądnego zaciągania kredytów.

W planach na 1974 r. stawia 
my zadanie poważnego wzro­
stu eksportu. Jego zwiększe­
nie w latach 1974 — 75 o co 
najmniej 34 proc, należy u- 
znać za naczelne zadanie ca­
łej gospodarki. Nie zamierza­
my też w sposób mechaniczny 
ograniczać importu, który w 
latach 1974 — 75 ma wzrosnąć 
co najmniej o 24 proc.

Mówiąc następnie o nowych 
metodach planowania i zarzą­
dzania gospodarką premier 
stwierdził, że w najbliższych 2 
latach metody te będą doskona

lone w daleko większej skali 
niż dotychczas.

Praktyka potwierdziła celo­
wość i skuteczność comiesięcz­
nych ocen realizacji zadań pla 
nu i przebiegu procesów spo­
łeczno-gospodarczych, dokony­
wanych na posiedzeniach Rady 
Ministrów. Wynikające stąd 
wnioski są rozpatrywane przez 
Biuro Polityczne, które udzie­
la rządowi kierunkowych wska 
zań, mobilizując równocześnie 
instancje i organizacje partyj 
ne do pomocy i kontroli ich 
realizacji. Metodologia tych 
ocen będzie nadal doskonalo­
na.

Zadania na lata 1974 — 75 
są trudne — powiedział na 
zakończenie P. Jaroszewicz. 
Niech w realizacji tych zadań 
stale towarzyszy nam świado­
mość, że większe niż przewi­
dywał plan są również potrze­
by, związane ze wzrostem do­
brobytu i urzeczywistnieniem 
naszej polityki społecznej oraz 
przyspieszaniem rozwoju gos­
podarki. (PAP)

Przerwanie ognia 
na Bliskim Wschodzie

Dokończenie ze str. 1 
skim Wschodzie oraz możliwe 
sposoby przywrócenia pokoju 
w tym rejonie.

Biały Dom poinformował, że 
prezydent Nixon polecił Henry 
Kissingerowi, aby w drodze 
powrotnej z Moskwy do Wa­
szyngtonu udał się do Izraela. 
Oświadczenie Białego Domu 
stwierdza, że podróż ta „zwią­
zana jest z obecnymi wysiłka­
mi zmierzającymi do położenia 
kresu działaniom wojennym i 
do przyspieszenia całkowitego 
wcielenia w życie postanowień 
rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa przedstawionej przez Sta

Szermiercze dylematy
“f^rzez cztery dni oglądaliśmy w Poznaniu krajową czo- 
/ lówkę szermierzy, podczas pierwszego w tym sezo­

nie, ogólnopolskiego turnieju klasyfikacyjnego. Nie­
stety, nie wypadl on imponująco. Zawodnicy o ustalonej 
już renomie, w większości przypadków nie zachwycili. Na 
dobrą sprawę jedynie floreciści udowodnili, że w tej bro­
ni nie tracimy kontaktu z czołówką światową. W szabli, 
poza rutynowanym Jerzym Pawłowskim — reszta wyraź­
nie odstaje poziomem od mistrza. Nie najlepiej także jest 
we florecie pań i szpadzie.

Teoretycznie zawody te nie powinny nastrajać zbyt pe­
symistycznie. Jest to przecież dopiero początek sezonu, 
trudno więc wymagać od kadrowiczów najwyższej formy. 
Pamiętajmy jednak, że do Montrealu coraz bliżej. Tym­
czasem w finałach poszczególnych broni brakozuało zawod­
ników młodych, którzy mieliby szanse na zdobycie olimpij­
skich paszportów. Oczywiście czasu na przygotowanie eki­
py, która mogłaby nawiązać kontakt z najlepszymi, jest je­
szcze sporo i trenerzy szkolenia centralnego z pewnością 
potrafią to wykorzystać.

Niepokoi jednak słaba praca w klubach, wynikiem tego 
m. in. odległe w niektórych przypadkach lokaty fawory­
tów, czy też słaba postawa zawodników wiodącego w tej 
dyscyplinie klubu — warszawskiej Legii. Szermierka nale­
ży do specyficznych dyscyplin, gdzie trener dysponując wą­
ską grupką utalentowanych zawodników, dość łatwo może 
przekazać podstawowy zasób umiejętności, z tym, że osiąg­
nięcie najwyższego poziomu wymaga znacznie więcej pra­
cy, indywidualnego wysiłku od samego zawodnika. Trener 
spełnia tutaj rolę wnikliwego obserwatora, doradcy. Wy­
maga to znacznie więcej czasu, którego właśnie brakuje 
trenerom, szkolącym zbyt liczne grupy zawodników.

Nie najgorzej wypadli natomiast reprezentanci Wielkopol­
ski. Wystawialiśmy zresztą nieco więcej zawodników niż 
przewidywał to regulamin turnieju. Właśnie z tytułu pre­
mii za wyniki ubiegłego sezonu. Kanikowski z Warty we 
florecie, Szlandrowicz z AZS-u w szpadzie, zakwalifikowa­
li się do ścisłego finału, co jest sukcesem szczególnie szer­
mierza AZS-u. Również kilku dalszych zawodników zaję­
ło wysokie lokaty. Czy jest to postęp w porównaniu do lat 
ubiegłych? Trudno powiedzieć. Zabrakło przecież również 
i w tej ekipie zawodników młodych, przebojem zdobywa­
jących miejsce wśród najlepszych. A więc i u nas trzeba 
popracować, bo wynik reprezentacji to w głównej mierze 
zasługa pracy klubów.

BOGDAN ZDANOWSKI

II liga bokserska
W rozegranych w niedzielę 21 

bm. spotkaniach o mistrzostwo 
II ligi bokserskiej doszło do kil­
ku niespodzianek. Przodownik ta 
beli II grupy Zagłębie Konin 
przegrało z Moto Jelcz, przodow­
nik tabeli III grupy Olimpia Po­
znań została pokonana przez Gór 
nika Jastrzębie, a Metal Tarnów 
zremisował niespodziewanie z b. 
'pierwszoligową Gwardią Łódź. W 
tabelach nastąpiły tylko nieznacz 
ne roszady w dolnych rejonach. 
Nadal w grupie I prowadzi GKS 
Tychy przed Gwardią Wrocław, w 
grupie II Zagłębie Konin przed 
Carbo Gliwice i w grupie III 
Olimpia Poznań przed Wybrzeżem 
Gdańsk.

A oto wyniki niedzielnych spot­
kań :

Grupa I: Prosną Kalisz — Start 
Elbląg 22:18, GKS Tychy — Zawi­
sza Bydgoszcz 26:14, Gwardia Wro­
cław — Hutnik 26:14.

Grupa II: Carbo Gliwice — Stocz­
niowiec 21:19, Metal Tarnów — 
Gwardia Łódź 20:20, Moto Jelcz — 
Zagłębie Konin 21:19, Szombierki 
Bytom — Resovia 22:15.

Grupa III: Wybrzeże — Mazur 
Ełk 28:12, Stal Rzeszów — Górnik 
Zagórze 25:15, Motor Lublin — 
Victoria Wałbrzych 23:17, Górnik 
Jastrzębie — Olimpia Poznań 
21:19.

ny Zjednoczone i Związek Ra­
dziecki.

*
Dotychczas już 7 państw arab­

skich — eksporterów ropy nafto­
wej — Algieria, Arabia Saudyjska, 
Libia, Bahrajn, Abu Żabi, Katar 
i Kuwejt — postanowiły całkowi­
cie wstrzymać eksport tego surow 
ca do Stanów Zjednoczonych w 
związku z dostawami broni ame­
rykańskiej do Izraela.

Algieria powzięła decyzję zaka­
zującą, aby jej ropa naftowa była 
wykorzystywana dla zaopatrywa­
nia rynku holenderskiego. Z ofi­
cjalnego oświadczenia algierskiego 
wynika, że posunięcie to było na­
stępstwem stanowiska zajętego 
przez Holandię wobec konfliktu na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

Porażka w Irlandii
Piłkarska reprezentacja Polski 

rozegrała w niedziele w Dublinie 
towarzyskie spotkanie z zespołem 
Irlandii. Mecz ten zakończył sie 
porażką Polaków w stosunku o-i 
Zespół polski wystąpił w następu' 
jącym zestawieniu: Kalinowski — 
Gut, Żmuda, Bulzacki, Szymanów- 
ski, Kasperczak, Cmikiewicz, Dev. 
na,Lato (Kmiecik), Kapka (Domar 
ski), Gadocha.

♦

Odbywają się kolejne mecze eli- 
minacyjne o wejście do finału ml 
strzostw świata. W Zagrzebiu ju. 
gosławia zremisowała z Hiszpanią 
i o awansie zadecyduje mecz Ju. 
gosławii z Grecja (w Grecji)' 
Jugosłowianie chcąc wyprzedzić 
Hiszpanie, muszą wygrać co naj. 
mniej różnicą 3 bramek.

Rozpoczął się finałowy turniej 
zespołów Afryki. Grają: Zambia 
Maroko i Zair, z których jedna’ 
drużyna wyjedzie do NRF. w 
pierwszym meczu Zambia wygra 
ła z Maroko 4:0.

W naszym 
obiektywie 

Ostatnia sobota i niedziela obfi­
towała w wiele interesujących im 
prez sportowych. W Poznaniu od 
było się kilka spotkań mistrzow­
skich piłkarzy ręcznych. M. in. w 
meczu o mistrzostwo II ligi, spot 
kali się dwaj lokalni rywale Ener 
getyk i AZS (fragment tego me­
czu na zdjęciu dolnym). Grali 
również hokeiści na lodzie Zjed­
noczonych Września, którzy dwu 
krotnie ulegli Dolmelowi Wroc­

ław (zdjęcie górne).
Fot. (2) — K. Przychodzki

TABELE . TABELE . TABELE

Odra — Szombierki 0:0

Piłka nożna
I LIGA 

Polonia — Zagłębie Włb. 2:0

1. Ruch 7 12 21—7
2. Wisła 7 10 11—6
3. Legia 7 8 8—4
4. Stal Mielec 5 8 7—3
5. Górnik 6 8 8—5
6. Lech 7 8 5—1
7. Polonia 8 8 9—10
8. Odra 8 7 6—8
9. Śląsk 7 6 5—6

10. Szombierki 8 6 9—11
11. Pogoń 7 6 6—9
12. ROW 7 6 4—7
13. Zagłębie Włb. 8 6 5—11
14. ŁKS 6 5 4—5
15. Gwardia 7 5 7—9
16. Zagłębie Sosn. 7 3 1—11

GRUPA PÓŁNOCNA
Widzew — Ursus 
Stomil — Arkonia 
Włókniarz — Hutnik 
Avia — Bałtyk 
Lechia — Lublinianka 
Motor — Gwardia' 
Arka — Warta
Zawisza — Stoczniowiec

1. Lechia 10 15

4:2 
1:1
1:2 
3:0 
2:1
1:0 
o:o
1:1

12—5
2. Motor 10 14 12—6
3. Gwardia 10 14 9—5
4. Widzew 10 13 15—6
5. Arka 10 12 8—7
6. Stoczniowiec 10 11 10—7
7. Ursus 10 9 15—12
8. Avia 10 9 9—9
9. Arkonia 10 9 9—12

10. Bałtyk 10 9 8—11
11. Stomil 10 9 7—10
12. Zawisza 10 8 9—10
13. Lublinianka 10 8 8—9
14. Hutnik 10 7 10—17
15. Warta 10 7 7—16
16. Włókniarz 10 6 6—12

GRUPA POŁUDNIOWA
BKS Bielsko — AKS Niwka —j 3:1
Stal Rzeszów — Piast — 3:0
Jastrzębie — Wojkowice — 1:1
Sparta — Tychy — 0:0
Stal St. Wola — Urania — 0:0
Star — Katowice — 2:0
Garbarnia — Zastał — 2:2
Metal — Wisłoka — 0:1

W tabeli prowadzi U ramia — 16 
pkt. przed GKS Tychy — 14 pkt. 
i BKS Bielsko — 13 pkt.

KLASA OKRĘGOWA 
Włókniarz — Błękitni 0:0
Grunwald — Noteć 1:2
Olinipia — MZKS Rawicz 3:0
Tur Turek — Obra 4:0
Ostrovia— Lech II 1:3
Calisia — Prosną 0:1
Zagłębię — Przemysław 0:0
Polonia P-ń — Kania 2:2
Warta II — Polonia Leszno 3:0 
Stella — Sparta 0:2
L Olimpia 15 25 29—5
2. Warta 15 22 20—9
£ Polonia p-ń 15 21 22—9
4. Sparta 15 19 17—11
5. Lech II 15 18 19—8
6. Przemysław 15 16 21—15
7. Noteć 15 16 19—18
8. Kania 15 16 17—16
9. Włókniarz 15 16 14—14

10. Ostrovia 15 15 21—18
11. Zagłębie 15 15 12—14
12. Polonia Leszno 15 15 17—21
13. Grunwald 15 14 12—16
14. Prosną 15 13 9—12
15. Calisia 15 11 19—22
16. Błękitni 15 10 14—23
17. MZKS Rawicz 15 10 13—23
18. Obra 15 10 10—22
19. Tur Turek 15 9 11—23
20. Stella 15 9 11—28

Piłka ręczna
I LIGA — MĘZCZY2NI 

Grunwald —
Spójnia Gdańsk — 14:13 i 17:24

Wawel Kraków —
Śląsk Wrocław 
Pogoń Zabrze — 
Sparta K-ce 
Wybrzeże Gdańsk —. 
Stal Mielec 
Anilana Łódź — 
Warszawianka
1. Śląsk Wrocł.
2. Spójnia Gd.
3. Pogoń Zabrze
4. Stal Mielec
5. Anilana Łódź
6. Grunwald
7. Wybrzeże Gd.
8. Wawel Krak.
9. Sparta Kat.

10. Warszawianka

— 11:18 i 19:2*

25:14 i 25:14 

— 13:15 i 1«:’3 

— 24:15 i 29:19
12 19
14 19
14 16
14 16
12 14
13 14
14 13
14 11
10 5
13 3

216—l80 
255—21’ 
263—221 
250—237 
224—I37 
232—233 
209—222 
241—282 
157—198 
216—273

Hokej na trawie
I LIGA 

Lech — Start Gniezno 
Siemianowiczanka — Sparta Gn. 
Górnik Siem. — Stella Gn. 
AZS Katowice — Warta 
Budowlani Łódź — Grunwald ’’ 
Lech — LKS Rogowo 
Polonia Środa — Start Gniezno 3’( 
Siemianowiczanka — Stella Gn. -- 
AZS Katowice — Grunwald ®‘
Polonia Środa — LKS Rogowo

przełożony na 24. h1”'
1. Warta 8 14 31-9
2. Stella Gniezno 8 14 19"’
3. Lech 8 13 19"’
4. Grunwald 9 11 15-]
5. LKS Rogowo 8 10 13-”
6. AZS Katowice 9 9 *"o
7. Siemianowiczanka 9 7 5"
8. Start Gniezno 9 7
9. Sparta Gniezno 8 5 Tl

10. Górnik Siemian. 8 5 !!
8 811. Budowlani Łódź

12. Polonia Środa 8 2Str. 4 — GŁOS — 23 X 1973



DLA WŁAŚCICIELI DOMKÓW JEDNORODZINNYCH 

I INDYWIDUALNYCH ROLNIKÓW !

USŁUGI DLA LUDNOŚCI

Praca • Nauka
Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Maty­
siak, Poanań, ul. Staro- 
łęcka 184. 9116gpr.
Zatrudnię kobietę w war­
sztacie galwanizacyjnym. 
Poznań, ul. Czechosłowac

Sprzedam niebTeŚką suk­
nię ślubną na 153 cm. 
Kryger, Mottego 7a m. 8. 

998®gpr.

Sprzedam tchórzofretki 
hodowlane. Stanisław Łęc 
ki, Września, ul. Dworco-

Zguby Różne Pracownicy poszukiwani

wa 2 m. 6. 918p

W ZAKRESIE MONTAŻU I KONSERWACJI 
INSTALACJI ODGROMOWEJ — WYKONUJE: 

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY „USŁUGA” 
60-958 POZNAŃ

Zakłady usługowe Spółdzielni świadczą również psługi dla 
ludności — w zakresie:

Ślusarstwa ogólnego, elektrome­
chaniki, INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH, 
STOLARSTWA, MALARSTWA I MECHANIKI 

SAMOCHODOWEJ.

Informacji udziela administracja Spółdzielni w biurze przy 
ulicy Sienkiewicza 3 oraz telefonicznie pod numerem 444-37. 
w godzinach od 7—15 — w soboty od 7—13. 7570-K1

ka 77. 10233g
Pomoc domowa wiejska, 
młodsza, potrzebna na sta 
łe, osobny pokoik. Aleja 
Wielkopolska 11. 10296g
Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski przyjmie dwóch ucz­
niów. Poznań, Dąbrow­
skiego 231. 9370g
Pomoc domowa 3 X w ty 
godniu potrzebna. Czerwo 
nej Armii 38 m. 10. 10337g
Magistrowie udzielają ko 
repetycji wszystkich przed 
miotów. Szamarzewskiego

Q Samochody
Sprzedam Warszawę 223. 
Mieczysław Rakowski, Po 
znań, Os. piastowskie 61 
m. 37. 9225g

W dniu 13 października 
zostawiła rencistka na pę 
tli w Górczynie w auto­
busie lub w tramwaju (do 
Mostu Dworcowego) pacz 
kę z damskim okryciem. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
1:9 dla 924p.

21 m. 7. 9084g

Kupno @ Sprzedaż
Dafnie, kolender, miętę, 
odpady papieru srebrne- 
go, złoteigio kupię. Strzelec 
ki, Kostrzyn Wlkp. 920p
Komplet mebli stylowych 
Thonete sprzedam. Gro-
dziśka U5g. 9512gpr.

Z żalem donosimy, że w dniu 20 paź­
dziernika 1973 roku zmarła nagle

dr GENOWEFA SZYMCZAK

Dnia 21 października 1973 r. zmarł mój 
najdroższy mąż, najlepszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 65

Przez cały czas pracy zyskała sobie 
uznanie pracowników i pacjentów Szpitala 
Miejskiego im. J. Strusia w Poznaniu.

FRANCISZEK KORACH 
emerytowany pracownik Rad Narodowych, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Rada Zakładowa — POP — Dyrekcja 
Szpitala Miejskiego im. J. Strusia 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 15 z kaplicy przy szpitalu w Koźmi­
nie.

7637-K1 W smutku pogrążona 
rodzina

W dniu 18 października 1973 roku zginął 
śmiercią tragiczną długoletni i zasłużony 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

Koźmin, ul. Floriańska 8. 10491g

Uwaga kierowcy! Zam­
glone szyby utrudniają 
prowadzenie pojazdu. Zam 
gienie likwiduje jedynie 
zastosowanie impregno­
wanej ścierki samochodo­
wej. Do nabycia w pry­
watnych sklepach moto-

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki wykonuję.
Tel. 436-31. 6167g

ryza.cyjnych. 972 3 g

Nieruchomości
Sprzedam dom. Mieszka­
nie w nim zapewnione. 
Informacje Leszno Wlkp., 
ul. Narutowicza 19 m. 1.

916p

Sprzedam dom w Szamo­
tułach. Informacje: Stani 
sław Budych, Szamotuły,
Rynek 50. 908p

Czyszczenie pierza 
czekaniu. Szycie 
7 dni. Poznań, ul. 
kiego 34.

na po- 
kołder 
Małec- 

8384g

Orwochrom - barwne, ma 
łoobrazkowe filmy pozy­
tywowe Orwo wywołuję 
w terminie 7 dni. Zakład 
fotograficzny, Jan Kołec- 
ki, Poznań, Ratajczaka 36 
(narożnik Czerwonej Ar-
mii), tel. 599-21. 9291 g

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, malowanych 
podłóg — lakierowanie. 
Zakład — telefon 67-111-24. 

10498g

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownictwa 
„METALPLAST” - Oborniki Wlkp., w Budowie 
w Obornikach Wlkp. (Zakład kat. „A”) — 
zatrudni:

— magistrów ekonomii na stanowiska kie­
rownicze,

— inżynierów budowlanych — konstrukto­
rów,

— oficera pożarnictwa do objęcia samo­
dzielnego stanowiska starszego inspek­
tora d/s bezpieczeństwa p.pożarowego. 

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbioro­
wego Pracy dla Przemysłu Metalowego. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod 
adresem:
64-600 Oborniki Wlkp. ul. Powstańców Wielko­
polskich nr 53, tel. 589.

Reflektuje się tylko na kandydatów z terenu 
województwa poznańskiego, z wyłączeniem 
miasta Poznania i powiatu poznańskiego.

2720 K2
Wojewódzki Zakład Transportu Mleczarskiego 
z siedzibą w Poznaniu, ul. Kolejowa nr 57 — 
przyjmie do nracy następujących pracowni­
ków:

tDnia 21 października 1973 r. zmarła, 
opatrzona Sakramentami św., najuko­

chańsza, najtroskliwsza, nigdy niezapom­
niana matka, córka, siostra, babcia i teś­
ciowa, śp.

STANISŁAWA RATAJ
z domu Kochańska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

— kierownika Oddziału Transportowego 
w miejscowościach: Piła, Oborniki;

— st. dyspozytora Zajezdni Transportowej 
w miejscowościach: Turek, Koło, Poznań, 
Gniezno, Wągrowiec;

— st. księgowego w miejscowościach Obor­
niki, Pozn ń;

— inwentaryzatora w miejscowości Poznań.
Dla w/w stanowisk wymagane minimum wy­

kształcenie średnie oraz odpowiednia dla da­
nego stanowiska praktyka w transporcie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr Wo­

jewódzkiego Zakładu Transportu Mleczarskie­
go w Poznaniu, ul. Kolejowa 57, telefon 620-61..

7590-K1

SB

801

Poznań, ul. Czajcza 2 a m. 17. 10403g

STEFAN HOLZAPFOL
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i od­

danego pracownika, oraz nieodżałowanego 
kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
współpracownicy

Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 2 w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 paździer­
nika 1973 r. o godz. 9.15 na cmentarzu ko­
munalnym na Junikowie.

7643-K1

W dniu 19. X. 373 r. zmarła pracownica 
naszych Zakładów

STANISŁAWA STELMASIK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. X. 1973 □ 
roku o godz. 14.15 na cmentarzu na Juni- | 
kowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia 
składają:

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Poznańskich Zakładów
Przemysłu Spirytusowego

104892

Unia 21 października 1973 r. odszedł od 
nas nieoczekiwanie, przeżywszy lat 60, nasz 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek

Dnia 21 października 1973 r. zmarła

HALINA SZULCZEWSKA
była długoletnia wzorowa pracowniczka 
naszego przedsiębiorstwa oraz serdeczna 
koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Wydawniczo-Handlowego 
Druków Akcydensowych w Poznaniu 

7641-K1

W niedzielę, dnia 21 października 1973 r. 
zmarła we Wrześni nasza ukochana żona, 
mama i babcia, śp.

MARIA SWIĘCIOCHOWSKA
z d. Klawiter

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 
24 października 1973 r. —

o godz. 10.30 — wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby przy ul. Szerokiej 23,

o godz. 11 — msza św. w kościele farnym 
we Wrześni,

) godz. 12 — pogrzeb na cmentarzu ko­
munalnym we Wrześni,

o czym w imieniu rodziny powiadamia 
ks. Alojzy Swięciochowski

Września, Gdańsk, Sadki, Trzemeszno.
10486(2

FELIKS WOZNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 

11-10 na cmentarzu górczyńskim.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 21 października 1973 r. zmarł mój 

najdroższy mąż, kochany ojciec, szwagier, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

LEON KASPRZYK
Pogrążeni w smutku 

żona, syn, synowa, wnuczka 
i rodzina

Poznań. Kolejowa 47 m. 5. 104762

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku 
żona i rodzina

Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 18 października 1973 r. odeszła od 
nas niespodziewanie ceniona pracownica, 
serdeczna i powszechnie łubiana koleżanka

Poznań, Rycerska 17 m. 20. 10378g

PELAGIA CZARNECKA
tDnia 20 października 1973 r. zmarła, 

opatrzona Sakramentami św., moja 
kochana -żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 81, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dnie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
współpracownicy

I Oddziału Powszechnej
Kasy Oszczędności w Poznaniu 

 103792

kich d.n’u 21 października 1973 r. po cięż- 5 
św opatrzona Sakramentami S
z " °deszła od nas na zawsze nigdy nie- | 
_ Pomniana. najukochańsza żona, mamu- i 
la’ córka i siostra

JOZEFA CHASlNSKA
z domu Kozioł

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 bm. 
o godz. 15.30 na cmentarzu w Wirach.

W głębokim smutku pogrążony
|piąż z rodziną

Luboń 1, ul. Chopina 27. 10383g 1

Helena sobaNska
z domu Brzezna

odbędzie się dnia 24 bm. o godz. 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

p mąż, córka, matka i siostra
p^Zn.ań, ul. Mottego 12 m. 3.

OS1 się o nieskładanie kondolencji
‘w-— ■ 104512

4* W dniu 21 października 1973 r. po dłu- 
’ gich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 72, zmarła opatrzona Sakramenta­
mi św., moja ukochana żona, najdroższa 
matka, teściowa i babcia

JÓZEFA WAWRZYNOWSKA
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Gniezno, Czerwonej Armii 57 m. 1, 
Poznań. Os. Piastowskie 97 m. 30. 10419g

tW dniu 21 października 1973 r. zginął 
śmiercią tragiczną w 25 wiośnie życia, 

nasz najdroższy syn, mąż, tatuś, brat, 
szwagier i wujek, śp.

ZDZISŁAW JAN DACHTERA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 25 paździer­

nika 1973 roku na cmentarzu parafialnym 
w Maniewie.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
w Maniewie o godz. 10.30.

Pogrążeni w żałobie 
rodzice, żona z synkiem 

rodzeństwo i rodzina
Maniewo, pow. Oborniki Wlkp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 22 października 1973

namaszczony Olejami św., nasz 
mąż, tata, teść i dziadek, lat 68

STANISŁAW PUK
Msza św. odprawiona zostanie

r. zmarł, 
kochany-

w dniu
25 bm. o godz. 15 w kościele, po czym po­
grzeb tego samego dnia w Głuszynie, o go­
dzinie 15.30.

Babki 31.

W smutku pogrążona
rodzina

10479g

tDnia 20 października 1973 r. zmarł nasz 
najdroższy, nigdy niezapomniany mąż, 

ojciec, brat, wujek, szwagier, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 62, śp.

EDWARD ŁAWNICZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Klonowa 8 m. 28.

tDnia 
nasza 

stra, śp.

10385g

21 października 1973 r. zmarła 
ukochana matka, babcia i sio-

ŁUCJA NOWAK
z domu Janiszewska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
10496g I

KjaaBMBBnmMMBHBamBHHBaaaBanHBraBBRMCBMBnsras'

tDnia 21 października 1973 r. zmarła 
nagle w wieku 75 lat, śp.

HALINA SZULCZEWSKA 
nasza najdroższa siostra, szwagierka, cio­
cia i kuzynka.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 24 bm. 
o godz. 9.50 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

Msza św. żałobna w piątek, 26 bm. o go­
dzinie 7.30 w kościele parafialnym na Je­
życach,

o czym zawiadamia
w głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Szamarzewskiego 2 m. 7, 
Słupsk, Bogatynia. 10480g

x Dnia 21 października 1973 roku zmarła 
* moja najdroższa żona, nasza najlepsza 
matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA SKRZYPCZAK 
z domu Przybylska

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Pobiedziska, ul. Leśna 22.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu parafialnym w Skó- 
rzewie.

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że 
dnia 20 października 1973 r. zmarł, na­

maszczony Olejami św., w 90 roku życia, 
nasz ojciec, śp.

MACIEJ RADOJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

23 bm. o godz. 14 w Krotoszynie.
..... .................. .... W -imieniu rodziny 

ks. Mieczysław Radojewski
104022

tDnia 20 października 1973 roku zmarł 
nagle, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
syn, teść i dziadek, śp.

JÓZEF KONIECZKA
przeżył lat 46.

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 10 na cmentarzu parafialnym w Ro- 
galinku.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

10388g

tDnia 20 października 1973 r. zmarła, 
przeżywszy lat 73, nasza kochana mat­

ka, teściowa i babunia, śp.

a

AGNIESZKA BAGIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o godz. 

13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążony 

syn z rodziną
104012

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 21 października 1973 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach mój naj­
droższy mąż, nasz ojciec, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 40, śp.

TEOFIL SKORLlNSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 paździer­
nika 1973 r. o godz. 10.50 na cmentarzu 
górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 20 października 1973 r. zakończył 
nagle swój bardzo pracowity żywot, 

namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany tatuś, brat, teść, 
dziadziuś, szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW RATAJSZCZAK 
kupiec

Ostatnie pożegnanie Zmarłego nastąpi 
w środę, dnia 24 bm. o godz. 11 na cmen­
tarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, ul. Wolsztyńska 22a.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

103822



PAŹDZIERNIK 
23 

Wtorek

Seweryna, 
Teodora

Słońce: 6.18—16.29

Dalszy krok na drodze do uprzemysłowienia Słupeckiego

r TEATRY
W POZNANIU

OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury”.
POLSKI — g. 19 „Klik-klak”.
NOWY — nieczynny.
MARCINEK — g. 11 „Julija”, g. 

19.15 Gościnne występy Kabaretu 
Theatre de Papier z Yves Joly.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Upiory”.

r~ KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Małżon­
kowie roku II”; Noteć: „Roztar­
gniony”.

CZARNKÓW: „Przez pustynię”.
GNIEZNO 

ciemności”;
GOSTYŃ: 
JAROCIN:

seh”.
KALISZ Kosmos

Lech: „Śmiech w 
Polonia: „Kłute”. 
„Lekcja odwagi”.
„Wódz Indian Tecum

wietrze”; 
puszczy”;

Oaza
: „Pojedynek na 
,W pustyni i w

Stylowe: „Niebieskie
jak Morze Czarne”.

KĘPNO: „Lampy naftowe”. 
KŁODAWA: „Narkomani”. 
KOŁO: „Na rabunek”.
KONIN Centrum: „Sekret” 

j,Przygoda z piosenką”; Górnik 
„Gwiazdy są oczami wojownika’’

KOŚCIAN: „Tajemnice Aleksan­
dra Dumasa”.

KÓRNIK: nieczynne.
KROTOSZYN: „Wakacje we 

czworo”.
KRZYŻ: „Staroświecki dramat”. 
LESZNO: „Jedynym wyjściem

MIĘDZYCHÓD: „Absolwent”.
NOWY TOMYŚL: „Nareszcie po-

niedziałek”.
OBORNIKI 
OSTRÓW

„Posłaniec”.
Roma: ,Gappa”;

Słońce: „Mrowisko”.
OSTRZESZÓW: „Pojedynek na 

wietrze”.
PIŁA Iskra: „West Side Story” 

Koral: „I pozdrawiam jaskółki” 
Sokół: „Roztargniony”.

PLESZEW Hel: „Dziewczyna in­
na niż wszystkie”; Pluton: „Tylko 
dla orłów” i ,,Queimada”.

RAWICZ: „Droga do Saliny”.
ROGOŹNO i RYCHTAL — nie­

czynne.
SŁUPCA: „Anna tysiaca dni”.
Śrem słonko: „Smic, smac,

smoc” i „Wielka włóczęga”.
ŚRODA: „Mój kochany Robin­

son”.
SZAMOTUŁY: „Grubasek”.
TRZCIANKA: „Wielka nadzieja 

białych”.
TUREK: „Małżeństwo”.
WĄGROWIEC 
WOLSZTYN:

Cumseh”.
WRZEŚNIA: , 

się śmieję”.

„Dyrektor”.
,Wódz Indian Te-

,Tylko wtedy gdy

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

RADIO

Ruszyło dekstryniarnia w Stawie
Region słupecki, dotychczas typowo rolniczy, wzbogacił 

się o nowy zakład przemysłowy. W ubiegłą sobotę — jak już 
pisaliśmy — podjęła produkcję dekstryniarnia w miejscowo­
ści Staw pow. Słupca. Jest to zakład nowoczesny, o dużych 
możliwościach produkcyjnych. Rocznie przerabiać on będzie 
42 tys. ton ziemniaków produkując około 7.500 ton dekstryn 
i 7 tys. ton krochmalu.
Zakład wzniesiony został w 

bardzo krótkim czasie 15 mie­
sięcy, co stanowi swoisty re­
kord, zważywszy, że harmo­
nogram budowy takich obiek­
tów przewiduje okres od 2 do 
3 lat. Fakt ten wystawia chlub 
ne świadectwo głównemu wy
konawcy Poznańskiemu

Kolejna niedziela czynów 
na trasie E-8

nia. Zainstalowane urządzenia 
zapewniają ciągłość produkcji 
oraz pełną hermetyzację, co 
przy produkcji materiału łat­
wopalnego ma kolosalne zna­
czenie. Zapewniono także 
pneumatyczny transport we­
wnętrzny surowca, a radiotele 
fony ułatwiają łączność mię­
dzy poszczególnymi oddziała­
mi.

W kolejnej niedzieli czynów stanęli do pracy przy budów1 
trasy E-8 wielkopolscy ludowcy. Wzięli oni udział w niwe]^ 
cji terenu, umacnianiu poboczy, kopaniu rowów.

kowie Prezydium WK ZSL 
Poznaniu z prezesem Waleni 
tym Kołodziejczykiem. Wyrój 
niała się tu ponad stuosobowa 
grupa ludowców z powiatu 
wągrowieckiego. Duże grup 
przybyły z powiatów: Słupca 
Konin i Gniezno.

Najliczniej na trasie. E-8 
mimo fatalnej pogody, stawni 
się członkowie kół miejskich 
ZSL z Poznania i powiatu p0 
znańskiego (w sumie 217 osób) 
którzy pracowali w kilku 
miejscach poznańskiego odcin­
ka trasy, wśród nich znaj­
dowali się członkowie i pra. 
cownicy Prezydium PK ZSL 
w Poznaniu z sekretarzem An 
drzejem Sibilskim. Na tym od 
cinku pomagała również w 
czynie społecznym ponad 80- 
osobowa grupa ludowców z 
powiatu obornickiego. Wyróż­
nili się członkowie kół miej- 
skich z Poznania: przy WZGS 
Prezydium WRN, Wojewódz­
kiego Związku Spółdzielni Mle 
Czarskich, a także z kół tere­
nowych z powiatu poznańskie 
go: z Lusówka, Spławia, ze 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Janikowie, skąd przybyli w 
komplecie wszyscy członkowie 
Koła Wiejskiego, (emp)

Około 2 000 członków ZSL z 
22 powiatów Wielkopolski po­
magało na trzech odcinkach 
trasy E-8. Szczególnie spraw­
nie zorganizowano front ro­
bót na odcinku Swarzędz — 
Kostrzyn, gdzie nadzór nad 
wykonywanymi czynami spra­
wował Wojewódzki Zarząd 
Dróg Publicznych. Na tym od­
cinku pracowali m. in. człon-

mo Słupeckie stanowi bogatą 
bazę ziemniaka. Nie będzie 
więc potrzeby sprowadzania 
surowca z odległych rejonów 
kraju.

Słupecka dekstryniarnia jest 
obiektem nowoczesnym, wypo 
sażonym w urządzenia krajo­
we i z importu.'Wszystkie pro 
cesy produkcyjne w stacjach 
suszenia i prażenia, zakwa­
szania, nawilżania i na stano­
wisku workowania i wnżenia 
odbywają się automatycznie. 
Rola człowieka sprowadza się 
do kontroli urządzeń, którymi 
kieruje centralna dyspozytor-

Wiele uwagi poświęcono u- 
rządzeniom socjalnym. Do dys 
pozycji załogi oddano szatnie, 
łaźnie, stołówkę i inne urzą­
dzenia ułatwiające utrzyma­
nie higieny w zakładzie. (za)

kontroluje działanie u-Jerzy Zakrzewski, pracownik Meramonfu

Ze Zjazdu ZBoWiD-owców w Śremie

rządzeń centralnej dyspozytorni (patrz zdjęcie obok).
Oto stacja suszenia i parnia (zdjęcie górne). Nad prawidłową 
pracą licznych i skomplikowanych urządzeń czuwa tylko jeden 

człowiek — brygadzista zmianowy — Stefan Kromoliński.
Fot. (2) — H. Kamza

Przedsiębiorstwu Budowni­
ctwa Przemysłowego nr 1 w 
Poznaniu oraz licznym podwy 
konawcom.

Nowa dekstryniarnia praco­
wać będzie na ziemniakach 
dostarczanych przez okolicz­
nych rolników, a jak wiado-

zewsząd y 
o wszystkim

ABY PRACA BYŁA LŻEJSZA

biorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 W Poznaniu — zo­
bowiązała się skrócić cykl budo­
wy o 2 miesiące. Dzięki temu, 
zamiast — jak planowano — 15 
marca, już w styczniu nadcho­
dzącego roku wyjdą stąd pierw­
sze przetwory mleczne, (cez)

Z Piły

112 spotkań z młodzieżą
Od września br. organizowane są w Wielkopolsce zjazdy 

delegatów oddziałów powiatowych Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację. Ostatnie z nich odbędą się 28 bm., 
w 10 powiatach województwa poznańskiego.

PROGRAM I: 7.40 Studio no­
wości; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic; 8.35 Olsztyński kon 
cert rozrywkowy; 9.05 Mel. roz- 
rywkowe; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 „Z rodzinnych pól”; 
10 Wiadom, oraz sprawozd. z 
obrad konferencji partyjnej; 10.35 
Estrada przyjaźni; 10.55 Transm. z 
obrad konferencji partyjnej; 13 
Polski folklor w twórczości wy­
bitnych kompozytorów; 13.40 Kon 
cert życzeń; 14 Ze świata nauki i 
techniki; 14.05 Muz. omnibus; 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Mel. dla 
żołnierzy; 15 Wiadom. oraz spra­
wozdanie z obrad konferencji par 
tyjnej; 15.35 Mel. znad Wisły; 
16.10 W kręgu polskiej muzyki roz 
rywkowej; 16.30 Płyty z różnych 
stron '— Szwajcaria; 17 Studio Mło 
dych; 17.10 Miniatury fortep.; 
17.25 Transm. z zakończenia kon­
ferencji partyjnej; 18.30 W rytmie 
mazura i poloneza; 19.05 Muzyka 
i Aktualności; 19.30 Gwiazdy pol­
skich estrad; 21 Miniatury rozryw 
kowe; 21.25 Aktualn. kulturalne; 
21.30 Rytm, taniec i piosenka —j 
cz. I; 22.05 Rytm, taniec i piosen­
ka — cz. II; 22.25 Co słychać w 
świecie; 22.30 Rytm, taniec i pio­
senka, — cz. III: 23.15 Jam Session; 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 
Program nocny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9. 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1. 2, 2.55.

KALISZ. W zakładach przemy­
słu lekkiego przeprowadza się 
obecnie modernizację parku ma 
szynowego. Do Fabryki Wyro­
bów Ażurowych „Haff" wprowa­
dzono np. maszyny z urządze-

KULTURA W KINIE

niami 
nia. Z 
szyny

do kolorowego haffowa- 
NRF zaś sprowadzono ma 
jedenasłogłowicowe, do

wykonywania emblematów, 
łów hafciarskich iłp. (tk)

rzu-

2 MIESIĄCE WCZEŚNIEJ

CHODZIEŻ. Powstający 
kosztem 100 min zł, zakład

tu, 
mle-

OBORNIKI. Kinomanom, prag­
nącym spokojnie obejrzeć wy­
świetlany film w Murowanej Goś 
linie niełatwo jest wytrzymać do 
końca. Sporo osób — szczegól­
nie spośród młodzieży — przy­
chodzi bowiem chyba nie tylko 
w celu rozrywki kulturalnej. 
Grupy wyrostków codziennie 
przeszkadzają w czasie seansu 
wrzaskami, głośnymi rozmowami, 
wulgarnymi komentarzami iłp.;

czarski i mleka w proszku zostanie 
oddany do produkcji znacznie 
wcześniej, niż przewidywał to 
plan. Jego budowniczowie — za 
łoga Poznańskiego Przedsię-

Radia Szwajcarii Włoskiej; 22.30 
Kalejdoskop kulturalny; 23 W. A. 
Mozart: konc. fortep. A-dur; 23.40 
Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30,

5.30.
18.30,

czasem nawet słuchają.., 
Widać ciemność
alkohol) dodają
Może 
kina 
im do

jednak 
zechce

czego
łek służy, (bop)

radia
(i najczęściej 

im odwagi, 
kierownictwo 
wytłumaczyć 

ten przyby-

W minioną niedzielę odbył 
się m. in. zjazd Oddziału Po­
wiatowego w Śremie, na który 
wybrano 61 reprezentantów 5 
kół. W zebraniu sprawozdaw­
czo-wyborczym uczestniczyli 
także sekretarz KP PZPR — 
Bogumiła Danielewicz oraz z 
ramienia Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — Mieczysław Ociep­
ka, przewodniczący Okręgowej 
Komisji Rewizyjnej.

Działalność organizacji po­
wiatowej za okres 2-letni przed 
stawił dotychczasowy prezes 
— Stanisław Falecki. Ze spra­
wozdania wynikało, że jedno z 
podstawowych zadań — współ­
praca z młodzieżą, było w 
pełni realizowane. Członkowie 
ZBoWiD wzięli udział w 112 
spotkaniach z młodzieżą.

Dużo uwagi poświęcono tak­
że niesieniu pomocy człon­
kom i podopiecznym. W tym 
roku np. zapomogi bezzwrot­
ne otrzymało z Zarządu Okrę­
gu 17 osób. W latach 1972/73

Krzewiciele

— 40 członków tej organizacji, 
dzięki Powiatowemu Komiteto­
wi Pomocy Społecznej, skorzy­
stało z dwutygodniowych wcza 
sów.

W uchwale, jaką podjęto po 
omówieniu wielu spraw, głów­
nie socjalnych, zawarto kierun­
ki dalszego działania tej spo­
łecznej organizacji. Dotyczą 
one m. in. doskonalenia form 
pracy w kołach, rozszerzania 
współpracy z młodzieżą, udzie­
lania natychmiastowej pomocy 
najbardziej potrzebującym oraz 
mobilizacji wszystkich człon­
ków do większej aktywności 
społecznej.

W wyniku wyborów preze­
sem Zarządu Oddziału Powia­
towego ZBoWiD w Śremie zo­
stał ponownie Stanisław Fa­
lecki.

Podczas zebrania Jerzy 
Grzech, aktywista ZBoWiD o- 
tr?ymał z rąk uczestniczącego 
w obradach przewodniczącego 
Prezydium PRN w Śremie — 
Mieczysława Wawrzyniaka Od 
znakę „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”.

(a)

Punkt skupu nutrii 
- wymaga rozbudowy

Gminna Spółdzielnia „Samo 
pomoc Chłopska” w Pile — ja 
ko jedyna w woj. poznańskim 
prowadzi punkt skupu skór i 
mięsa nutrii. Rocznie przez wa 
gę tego punku przechodzi po- 
nad 100 ton mięsa i około 
70 000 sztuk skór nutrii.

Zakładowi brak jednak mo1 
żliwości przerobu tego mięsa 
na miejscu lub choćby w oko-
licy. 
jest 
wca

Spółdzielnia zmuszona 
zatem do zbywania suro1 
w Poznaniu i poza tere*

nem województwa poznańskie 
go, m. in. w woj. wrocławskim 
i łódzkim.

Zarząd pilskiej GS chciałby 
wybudować własny zakład 
przetwórczy i prowadzić skleć 
sprzedaży detalicznej wyro­
bów z nutrii. Inwestycja taka 
znacznie zlikwidowałaby na­
tłok surowca w ciasnym ma­
gazynie spółdzielni, umniej­
szyłaby też koszty zbytu, a co 
równie ważne — umożliwiłaby 
nasycenie tymi poszuki' 
wanymi wyrobami — miej' 
scowego rynku. (cez)

Z Czarnkowa

Przybytek muz

PROGRAM II: 7.30 Wiadomości 
oraz sprawozdanie z I Krajowej 
Konferencji PZPR: 8.30 Dla was 
gramy i śpiewamy; 8.55 Mu­
zyka spod strzechy; 9 „Naj­
większe zwycięstwo” — fragment 
pamiętników z serii „Młode poko­
lenie wsi Polski Ludowej”; 9.20 
Zesp. rozrywk.; 9.30 Śpiewają 
„Wrocławskie Skowronki Radio­
we”; 9.40 Dla przedszkoli: „Mały, 
dobry jeż” bajka Octava Pancu 
Jaszi; 10 Książki, które na was cze 
kają; 10.30 Muz. operowa; 11 Dla 
kl. III lic. (j. polski) „Moralność 
pani Dulskiej” — montaż fragm. 
dramatu G. Zapolskiej; 11.35 Ro­
dzinny tor przeszkód: 11.40 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 13 Rozmowa 
o kulturze; 13.20 10 minut dla J. 
Połomskiego; 13.35 ..Ich ręce” 
fragm. opow. S. Chacińskięgo; 
13.55 Mini przegląd folklorystyczny. 
Dziś Węgry; 14 Więcej, leniej, ta­
niej; 14.15 Tu Radio — Moskwa; 
14.35 Studenci PWSM w Gdańsku 
przed mikrofonem PR; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Zagadki muzyczne; 16 Wypo­
czynek, turystyka; 17.25 Aud. ak­
tualna: 17.35 Gra Ork. C. Bassiego: 
17.50 RadioexpresS: 18.05 Pozn. ma­
gazyn muz.; 18.40 Widnokrąg — 
Nowa rola włókien syntetycznych; 
19 Studio Młodych: Sobie i innym; 
19.15 Język angielski; 19.30 Maga­
zyn literacko-muzyczny pt. „Maź 
i żona”; 21 Nowiny i nowinki mu­
zyczne; 21.15 „Nie ma ideału” — 
rep. Poteckiej: 22 Rozmowy o wv 
chowaniu; 22.10 Z nagrań Chóru

21.30. 23.30.
UWAGA: UKF 69.74 MHz trans­

mituje program II.
PROGRAM WŁASNY: 16.20 Trzy 

oblicza muzyki rozrywkowej; 19 
Warszawski program stereofonicz­
ny.

Humperdinck; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw. „Powrót z gwiazd”; 22.45 Ze 
Śpiewnika Z. Lorencowej; 23 Swo­
je ulubione wiersze recytuje J. 
Nowak; 23.05 J. F. Haendel — XIII 
kantata „Armida opuszczona”; 
23.30 Skaldowie bez słów; 23.50 Śpię 
wają „Nowi”.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

PROGRAM III: 7.30 Sandomier­
skie gawędy i legendy; 7.40 Muz. 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.55 Z kompozytorskiej teki Tadeu 
sza Nalepy; 9 „Huragan z Nawa- 
rony”— 10 ode. pow.; 9.10 Piosen­
ki ze ścieżki filmowej; 9.30 Nasz 
rok 73; 9.45 R. Schumann „Fanta- 
siestucke”; 10.15 Pocztówka dźwię­
kowa z Grecji; 10.35 Dzień jak co

r-""-" lj--■ ■■    .................. ......."'"m

TELEWIZJA 1

dzień; 11.45 „Kelner” 3 ode.
pow.; 12 25 Za kierownica: 13 „Z 
tobą o górach” śpiewa M. Wróblew 
ska; 13.05 Na opolskiej antenie;
15.10 Jazz i beat symf.; 15.30 1:1 o 
sporcie rozmawiają B. Tomaszew-

PROGRAM I: 9.30 — „Kuzynka 
Bietka” — film seryjny prod. ang. 
pt. „Anioł rodziny”, ode. V (ko­
lor); 10.30 — Dziennik (kolor); 11 
— Transmisja z obrad I Krajowej 
Konferencji PZPR (kolor); 15.20 — 
TTR — Matematyka, I. 29 (Obli­
czanie pochodnej); 15.55 — TTR — 
Mechanizacja Rolnictwa. 1. 11
(Układ zasilania silników nisko- 
prężnych, powt.); 16.30 — Dziennik
(kolor); 16.40 .Rodzina Durto-

ski 
va 
sal 
va 
73;

i S. Wysocki; 15.45 Bossa no- 
z pierwszej ręki; 16.02 Jazz z 
koncertowych: 16.25 Bossa no- 
z drugiej ręki; 16.45 Nasz rok 
17.05 „Huragan z Nawarony”

— ode. 11 pow.; 17.15 Mój magne­
tofon; 17.40 Słownik sztuk pięk­
nych; 18 Solo na tubie: 18.10 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Jazzowe 
wariacje na tematy polskie: 19.05 
Wiersze śpiewane T. Sliwiaka; 
19.20 Książką tygodnia — H. Wor­
cell — „Pan z prowincji”; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Dzieła i twór 
cy Jean Philinpe Rameau; 20.40 
Jeżyk- niemiecki; 20.55 Przebój za 
przebojem; 21.25 Kwintet Z. Namy 
słowskiego; 21.39 Na poboczu wiel 
kiej polityki — felieton; 21.49 Ope 
ra tygodnia — Ryszard Wagner — 
„Tristian i Izolda”: 22 Pierwsza 
krajowa; 22.08 Śpiewa Engelbert

lów” — film seryjny prod. franc., 
ode. VI (kolor); 17.25 — Transmis­
ja z obrad I Krajowej Konferencji 
PZPR (kolor); 18.30 — „A najmil­
sze jest Mazowsze” — oraz rep. 
filmowy o Chile: „Wielkie dni” 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.30 — „Agent nr 1” 
— fab. film prod. polskiej (kolor);
22.05 — 
piosenek

,Opole inaczej' rewia
22.35 — Dziennik (ko-

lor); 22.50 — Wiadom. sportowe.
PROGRAM II: 17.20 — Program

dnia; 
obrad 
PZPR

17.25 — Transmisja z
I Krajowej Konferencji
(kolor); 18.40 Jeżyk

angielski; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor); 20.30 Z cyklu: „Fakty 
mówią” — rzecz o Ludwiku Wa­
ryńskim. cz. II pt. „Buntownicy”: 
21.20 — 24 godziny (kolor); 21.30 — 
„Twarzą w twarz” — program pu­
blicystyczny (Na temat dumy ja 
ko czynnika integracji narodu); 
22.10 — Język niemiecki.

kultury na wsi
W ubiegłą sobotę, w Klubie 

MPiK w Poznaniu, przy ul. 27 
Grudnia, spotkało się trzy­
dziestu najaktywniejszych wiel 
kopoiskich działaczy wiejskich 
Klubów Prasy i Książki „Ruch” 
Przyjechali oni do Poznania, 
aby odebrać nagrody pieniężne 
i upominki, ufundowane przez 
dyrekcję Przedsiębiorstwa U- 
powszechniania Prasy i Ksią­
żki „Ruch”.

Wszyscy wyróżnieni to wiej 
scy nauczyciele najbardziej 
prężni i często jedyni krzewi­
ciele kultury w małych wios­
kach. Działalność większości 
klubów „Ruchu” nie ogranicza 
się tylko do upowszechniania 
czytelnictwa. Organizowane są 
też spotkania z ciekawymi lu­
dźmi: literatami, aktorami czy 
dziennikarzami'. Przy klubach 
istnieją również zespoły śpie­
wacze, recytatorskie i teatral­
ne. Występy artystyczne, pre­
lekcje i spotkania, a orzede 
wszystkim duży wybór czaso­
pism i książek dostarczają 
wiejskim klubom „Ruchu” co­
raz to nowych sympatyków

Wągrowieckiem

Rocznicowy rajd 
„Jesień na Pałukach11
Ostatni — V Rajd Turysty- 

’ ‘ "na Pałukach”czny „Jesień
był najbardziej 
tychczasowych.

udany z do- 
Jego organ i za-

torzy — Oddział PTTK w Wą 
girowcu oraz Wydział Oświa­
ty/ Prezydium PRN, PKKFiT, 
POSTiW i KH ZHP zadbali 
bowiem o to, by godnie ucz­
cić 100-lecie turystyki w Pol­
sce, 30-lecie LWP oraz nad­
chodzącą 100 rocznicę śmierci 
Karola Libelta.

Ziemię Pałucką przemierzy 
ło 6 trasami pieszymi i kolar­
ską około 500 osób z różnych
stroin województwa poznań-
skiego i bydgoskiego, którzy 
poznawali jej piękno i zdoby­
wali odznaki turystyki kwali­
fikowanej.

Metą rajdu była wieś Cze- 
szewo, upamiętniona mogiłą K. 
Libelta — działacza ruchów na 
pedowo — wyzwoleńczvch w 
tym rcyicnie w XIX w. Zor- 

tam poświęconą 
:?go działalności wystawę pa-
miątek oraz wygłoszono pre*

sposrod . całej wiejskiej spo- lekcję, eksponowano +eż sztu-
łeczności. (tt) kę ludową Pałuk, (bop)

na 530 miejsc
Ostatnio w Czarnkowie od­

była się inauguracja roku kd 
turalnego 1973/74, połączona ! 
otwarciem nowej sali widowis 
kowej. Została ona wybudo­
wana w pobliżu Domu Kultu­
ry, kosztem 4,5 min zł.

Duży wkład w budowę te?0 
obiektu wniosła ludność i za‘ 
kłady pracy czynem spółek' 
nym o wartości przekraczać' 
cej 1 min zł.

Sala ma 530 miejsc, efekty 
ny wystrój wnętrza, klimat}" 
zację, efektowne oświetleni 
scenę, garderoby itp.

Podczas otwarcia Domu 
licznie zebranej publiczność 
koncertowała WielkopobJ3 
Orkiestra Symfoniczna im- 
rola Kurpińskiego z Poznaj 
pod dyrekcją Mirosława B,J' 
kowskiego. .

Tak więc, po oddaniu 
użytku obiektu kulturalne?0, 
jeszcze jednym uzupełnienie1” 
bazy kulturalnej powinno bh 
wybudowanie biblioteki P0^13 
towej z czytelnią oraz no#0' 
czesnej świątyni X Muzy. T11' 
taj także pomoc społeczeń' 
stwa będzie bardzo potrzeb^'

Str. 6 — GŁOS — 23 X 1973


